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C E N A  P B E N O l E J t A T i :

W. I.wowie miesięcznie 550 Alk.. 7, dostawy 
do domu 1*50 M C ,  na pruwmcyi 850 M k , , 

za granica 11.(j0 Mk
C E N A  O G E O S Z S S :

O g l o . r e n l a  m i e j s c o w o  I  z a m i e j s c o w e  Z e  1 
w l  —  n S n p a i  e i l .  1 - i . z p .  o s t o s z .  z w j f c ł .  ( z a  
, c „  t e m )  n o  i i k .  / . a  w i e r s z  w  n a i t e s i o n e j u  
i  *  k r o . o g i i O o O M k .  / a  1 e r s  m >  k r o n i c e  
1 k e m u - . k a M w  3 0 0  M k .  1 w i e r s z  p r z e d  
k r o n i k a  1 w  t e k ś c i e  1 0 i> M k  / . »  w i e r s z  n a  
1 - f c S  s t r o n i e  5 0 0  P r ó b n e  • ' g t o s z e m a  

s ł o n o  A j  M k .  a  k u p n o ,  s p r z e d a *  i f U . U k .  
l ' » n k i  n a  s i r .  t e k s t ,  u  g ó r y  * 0 0  M k .  u  ( l o l u  
3 U0  M I .  f *  m i e j s c u  r e z e r w ,  t ó  p r o c .  d r o ż e j .  

O g ł o s z e n i a  r a * ł . v n . o  l o O p r .  d r o ż e j ,

jidrrs Re W.... Lwów,
Sjkstuska 21. Id. lir-24
t;ena pojed. egzem, na 
całym obszarze Polski 4 0  Mk.

N A K Ł.: L U D . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O W . W iT D . CZEK ,I>. K. p  Nr. 112 17G. R ED A K T O R  NACZ.: A R T U R  W . H fo U S ^ E R *

W y w ó z  artyku łów  żyw ności zabron iony.
Mowa Poiocarego -- ,,ofen?ywą‘' przeciw Anglii.F i i e n i a  1l u s t r y  fi.

W olą zw yc;ęsk,ej k o  a li cyn utw orzony tw ó r 
państw ow y, zwany A ustryą niemiecką, zdaje  się 
stanął na teońcu .-łtw-go żyw ota. G alw anizow anie 
pożyczkam i, głów nie francsisltiemi, nie pom ogło 
na  d łuższa m etę, w arunki ekonom iczne dyktu ją 
swoje praw a.

Na przykładzie A ustryi dyplom aci m ogą się 
jeszcze raz przekonać, że św iata nie m ożna k ra ­
jać wedle jakie i ś o der w anej koncepcyi, gdvż 
is tn ie ,ą  pew ne przyrodzone p raw a, k tó rym  siła  
ludzka przeciw statyic się skutecznie me może.;1 
A u strja  s ta ła  się państw em , bo  nie w iedżiano 
co z n ią  zrobić, a nie chciano p rzy łączyć jej do 
pobitych Niemiec, aby  podarunek ten nie był 
ńji nagrodą za  klęskę.

Stan, w jakim  się A ustrya dziś znalazła jest 
'seczy w ^ c ie  jej kresem , a  żyw ot jej m oże być 
przedłużony tylko, 'jako następstw o in tryg ćty- 
F 'Htiatycznych, k tórych o fia rą  będzie n ieszczę­
śliwa Ludńośe teg o  kraju. W aluta austryacka  
■^adła zupełnie d o  zera. Ceny w szystkiego są  tam  
tak fantastyczne, jak ich  dotąd' jedynie R osya nam 
dostarczała. Państew ko, nie m ające gospodar 
rzych warunków^ o wielkim  przem yśle  ale bez 
w ęgla i Surow ców  nie m oże istnieć.

Kanclerz austryacki w ybrał się w podróż  dó 
sąsiadów  Czepków, Niem iec i  [Włochów o  pomoci. 
Co znaczy w polityce, a zw łaszcza w  jej bardziej’ 
raf.now anej dziedzi de, dyp'om acyi, być na łasce 
przy jació ł i sąsiadów  o tern w <ele m ów i p rzed ­
rozbiorow a bisiory a Polski. A poniew aż h isto rya  
lubi się pow tarzać, ci sąsiedzi podobno p rześc i­
g a ją  się w ochocie przyjścia z pom ocą, z czego 
nie trudno przew idzieć, że o  p ierw szeństw o  w 
tej dobroczynności gotow i się pobić, albo że 
hrzącego p o  przyjacielsku podzielić i  do swego 
łona luerozeiw am ie przytulić.

Jak ie  będą wyniki podróży  p ra ła ta  Seipla do 
P ra g ', B erlina i 12zymu, b a rd zo  szybko zobaczy­
my, to iedhak jest pewne, że jiak A ustrya obecna 
jest m oże najbardziej szczerze państw em  pokojo- 
'■'em v. ś\\ lecie, tak jej zgon, m oże się stać  bar- 
ozo grożnem  zarzew iem  niepokoju. Na tę  stronę  
zagadnienia austryackjego  chcem y szczególną

ócić uw agę i Ipod1 tym w zgledem  nie naLeży 
w.idarzeń zgrupow anych okolio W iednia lekee- 
wa2yć. A ustrya leży w sam em  centrum  Europy

1 w szystkich sąsiadów  m im o. sw ej dz isie j- 
KZel niedoli zbyt ponętnym  kąskiem  i około niej 
grupuje (cję z 5 y | w i d c  sprzecznych interesów : rd a -  
m  aby rozw iązanie nabrzm iałego  tam  z a g a ­
p ie n ia  iprzez kapitalistyczną i burżuazyjną d.y- 
plom acyę obeszło  się  bez niebezpieczniejszych 
W5trząśnień.

Naturah ie p ragnęlibyśm y być jak  najgorszym i 
prorokam i.

Ale nie o  p ro roctw a nam  chodź,. Zanim  eo- 
^oJw tek z A ustryą się  stanie, z trag izm u jej o b e ­
cnej sy.uacyi chcemy w skazać na pew ną analogię

P ierw szą  z  brzegu n a 'ry n k u  św iatow ym  po 
A ustryi je s t Polska. Jeżeli pod  względem  w a- 
funkow naturalnych istn ienie naszego  p a ń s tw a  jest 
zabezpieczone, o tyle zbilansow anie naszej sp ra- 
'Wąości gospodarcze  | nie sl*u \ia  n a s  w zb c 
wiełkmj od teg tosci ak  p rzepastnego  poziom u, c a

LOND2 4, 24*sierpm a. (A W ) ,  C ała an g ie lsk a  p rasa  o m aw ia  m ow ę P o incarego  w Bar ie 
Duc „D ailly  C h ro n ic ie" ok reśla  ją, — ja k o  o b w in ian ie  A nglii. U w aża m ow ę P o in ca reg o  za n ie ­
oczekiw aną olen/.yw ę przeciw' A ngli’ i rządow i ang ie lsk iem u , p e łn ą  in sy n u acy i i go rzk ich  za rzu ­
tó w  zu p e łn ie  nie u zasad n io n y ch , gdyż k o n fe ren ey a  lo n d y ń sk a  n ie d o p ro w ad z iła  do zerw an ia  
en te n ty . „D aily  T eieg raf"  nie znajdu je  w m ow ie P o in careg o  n a jw ażn ie jszych  m om en tów , k to re - 
by w sk azy w ały  n a  zb liżen ie się p o lity k i fran cu sk ie j do angielsk iego  p u n k tu  w idzenia. „Times* 
o m aw ia jąc  m ow ę P o incarego , nie dziwi się jej c h a ra k te ro w i i rozum ie, że jej to r  z nieciem U - 
w itn ia  i z g o rzk n ien ia  jest w ynik iem  zaw odu  co do kon feren cy i lo n d y ń sk ie j. O baw ia  się w sp o ­
m n ia n y  d z ien n ik , że po lem ika  P o incarego  w yw rze pew ien  w p ły w  n a  s tan  p o lity k i angielskiej, 
co n ie  p rzy czy n i się do popraw ry sto su n k ó w  an g ie lsk o -lran cu sk icL

ł 'ył»ńz artykułów? żywności zabroniony
W ARSZAW A., 24 sierpnie. (Tel. wł.J. Na dzisiejszym  k o m itec ie  ekonom icznym  m in is tró w  

om aw iano  kw estyę pozw olenia w j w ozu do Szw ąjcary i. 200 w agonów  ja j. Komitet jednom yśm iJ 
postanowił nie udzielać oaecnie żadnych pozwoleń na wywoź artykułów żywności, a io z pow o­
du , że d a ło b y  to  e.surnpt k u p co m  do podw yższan ia  cen.

7 n ia s ie n ie  u r z ę d ó w  w a lk i lis ln w ą .
W ARSZAW A, 24 sie rp n ia . (A. W .). Z końcem  bm . przerywają swoją dźiałalność urzędy

walki z lichwą i speiculacyą. W  przyszłym  m iesiącu  rozpocznie się w tych u rzęd ach  czynność  
lik w id acy jn a , k tó ra  p o trw a  zapew ne do k ońca  lir,

Zasiłki d:a emerytuw i wdów.
.WARSZAWA„ 24 s ie rp n ia . (Pat.). R ada m in is tró w  na posiedzen iu  wr d n iu  24 bm  p rzy ­

ję ła  w niosek m in is tra  sk a rb u  w sp raw ie  p rzy zn an ia  em ery to w an y m  funkcv o n :iry u szo m  p a ń ­
stw ow ym , tudzież w dow om  i siero tom  z a s . ł t u /
na

Kredyty dla A ustryi
PRAGA 24 s ierpn ia  (A. W .). P rzy zn an o  

A ustryi d ru g ą  ra tę  p n w rlz ic lonych  jej k red v .o w  
R a ta  ta  w ynosi wciJrug obecnego  k u rsu  160 
m ilja rd o w  koron  austr., (est 70 m ilionów  kor. 
czeskich . U zyskanie ty ch  k redy tów  m ożna uw a 
żać za sk u tek  podróży  k a n c le rza  A ustryi.

BOŻEN, 24 sierpn ia . (P a t.). S le ian i. M in i­
s te r sp raw  zagr. S chanzer o d jech a ł do W ero n y  
gdzie odbędzie ju tro  k o iiferencyę z kanc le rzem  
a u s try a c k im  dr Seiplem .

jakim w łaśnie znalazła się A ustrva. T o  u św iado­
m ić sobie jak n a jp rędzc  m usi społeczeństw o u 
nas.

A ustrya się wali, bo okazało  się, że w tych 
w arunkach m ieszkańcy j e j 'n i e  są  w możności 
u trzym ać ją, jako państw o. A w Polsce jest o 
tyle podlobfiie, że nie ma środków  na utrzym anie 
państw a, i.o obyw atele, nie m ogący się skarżyć 
na braki, tych środków  dostarczyć, nie chcą.

Jes.esm y w mtresie wyborczymi i m asy ońy- 
wateb będą  m iały możność w yw arcia decydu­
jącego  wiplywu na zm ianę rządów  w Polsce, aby 
dzisiejsza syluaeya austryacka r.je naw iedziła i 
naszego  kraju.

Go się sfasiie z
RZYM. 23 i ierpnia. „G iornałe di R om a“  w i­

nę  a u s liy a rk ie g o  k ryzysu  p rzy p isu je  n ie u d o l­
nej polityce, enh jn ty . A u s try a  poćlolm a je s t  do 
clm rego człow ieku, k ló ry  um iem  po d czas n a ra d y  
lekarzy . ,.,1.1 ;a  A uzionaJe" podnosi, że jakrnkoi- 
wiek te rv to ry a ln e  zm iany o d nośn ie  do A u s tr  .'i 
b y ły b y  bezpośredu inm  zagrużeniem  W łoch, a. 
m ilita rn a  iu te rw cu cy a  z czy jejko lw iek  strony  po- 
•ciągnelaby en sobą, n a iy c lim iu sio w ą  zbrojna. hv 
lerw encyi W loch.

PARAZ, 28. 8. ]lervć„ 'um aw iając w „V ic- 
lo ire“ jiol-ożeni • \u s lrv i, w-yraża zapalryw am tg  
że kw esly a  jo zy laczen ia  A ustry i do Nioimoo 
m ogłahv  być ro z lrz ą sa n a  dótfefe) po usun ięc iu  
napięciu  w sto su n k ach  niem iecko francusk ich , 
a zadem po u regulow aniu  problem u '.reparacyj- 
nego. N a tak ie  pow iększenie  N iem iec m oglaliy  
się  I 'ra n e y a  zgodzić tylko pod w arunk iem , że 
o lrz y m a  z a  lo foam penzatę, za ja k ą  u w aża łab y  
u tw orzen ie  aukm ornicznego, m ilik iriiie  z n e u tra li­
zow anego państw u  nadreńskie.sjo.* W o b ecn y ch  
w aruukael.i n ieu fności m iędzy A ierncatni a  E rau- 
cy ą  p rzy łączen ie  A ustry i do N iem iec b y ło b y  n a ­
ru szen iem  trak ta tu  w ersal
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Teatr łydooisM dyr. S, M GIMPEL 
Jagiellońska !1. iisśclfatne następy Trupy mitelststeSi.

w  p ią tek , 25 sie rp n ia  o  godz. 7-30 w ieczorem  

P 3  Ł B M I f f i R A .

M e n d e l  M e y r a j l e
D ram at w  4 ak tach  E. H irszD ejna.

DziS, w  p ią tek , 25 sie rp n ia  o  Kodz. 7-30 w ieczorem  Ju tro , w czw avtek 24 sie rp n ia  o 7-30 w ieczorem
po cenach zniżonych

U R 1 M L  A K O S liy *
Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gu+zkowa.

Bilety sprzedaje się codziennie od godziny U —1 i oa 1—7 w księgarni „Beth lsraeb, Jagiellońska 15 codziennie °d godz 7 v !-?czorem,
i niedzielę od 11—2 popol, i o;1 5 -8 wieczorem w kasie teatru — Kierownik trupy M. Vtazc.

Ju tro , w sobotę  26 b. m  o 7 '30 w ieczorem

M e i id i e l  l e w ą j l e ,
D ra m at w  4 ak ta ch  P. H irszb e jn i.

w sobotę od 11 przez cary dzień
1109

Dzień' o g ło szen ia  w yborów  w  D zienniku 
Ustaw p o s ia d a  n iezm iern ie  w ażhe znaczen ie , bo 
od  d n ia  tego liczy  s ' rtęniedzy innem t t. zw . k a ­
len d a rz  w yb o rczy  o k r e ś la n e j  d o k ład n ie  czas 
w 'k tó ry m  czynności w yborcze  np . zg łoszen ie  
lis ty  k an d y d a tó w , zgoda k an d y d a tó w , przedto '- 
żem e lis ty  państwowe!] i t  d . p o w inny  być  do 
konane . K alen d arz  w y b o rczy  już og łosiliśm y .

W m y śl u s ta w y ; i

CZYNNE PRA W O  W YBO RCZE,
a  w ięc  p raw o  w y b ie ran ia  p o słó w  n a  Sejm  m a  
każdy obywatel Rzeczypospolitej bez różnicy 
pici, w y jąw szy  wojsKowych w czynnej służbie,
k tóry  w dn iu  o g ło szen ia  w yborów  w  D zienn iku  
U staw  m a  u k o ń czo n y ch  21 la t  w iek u  i n ie  je s t 
pozbaw iony  p ra w a  w yborczego  (np. z pow odu  
z a są d z e n ia  z a  zb ro d n ię  i t. d .). K ażdy1 w y b o rca  
m a  p raw o w y b ie ran ia  ty lko  jed en  ra z  w tym 
okręgu w yborczym , w k tó ry m  m ieszka p rzy n a j­
m niej od w z e d e d n ia  o g łoszen ia  w yborów  w  
D zienniku U staw  G łosow ać w olno  iy lko  o s o ­
b iśc ie  — pe łn o m o cn ic tw a  n ied o p u szcza ln e  K aż­
d y  w y b o rca  m a  p raw o o d d a n ia  jednego  g ło su  
w jr d n v m  ty lk o  obw odzie  g ło sow an ia , w  k tó rym  
m  lis tę  w yborców  w p isa n y  zostan ie .

PRAW O  W YB IERA N IA  ,NIE PRZYSŁU G U JE:
1) Osobom* u zn an y m  sądow nie  z a  um y sło w o  

ch o ry ch  lu b  pozbaw ionych  (jako  m arno traw cy ,; 
alkoho licy , tepiłeptycjy] i t. l i ,)  sądo w n ie  częśc iow o  
w  łasn o  w olnoś ci.

Dalej d łu żn ik o m  p o p ad ły m  W k o n k u rs  s ą ­
dow y n a  czas  trw a n ia  k o n k u rsu .

2) O sobom  p ozbaw ionym  sąd o w n ie  w ładzy, 
o jcow sk iej w zględnie rodzicielsk ie!,

Ol O sobom  p raw o m o cn ie  skazanym  są d o w ­
nie ma o d d an ie  pod  d o z ó r p o licy jn y  lu b  do  
dom u p ra c y  n ie  p rzy s łu g u je  p raw o  w yborcze  
co n a jm n ie i p rzez  la t 3 po  p raw o m o cn o śc i w y 
roicu.

4) O sobom  praw om ocn ie  zasąd zo n y m - 
na izbrudnię, h) za  p rzek ro czen ie  k ra d z ie ż y , sp rz e ­
n iew ie rzan ia  i u czes tn ic tw o  w  tychże , o sz u s tw a  
i  knplerstw ą,, c ) z a  hankructw ja i lich w ę k redy  - 
tow ą, z a  u d a rem n ien ie  egzekucy i, d ) za  w łó ­
częgostw o, e) z a  o p ils tw o  je ś li sad w ym ierzy ł 
k a rę  a re sz tu  bez z a m ia n y  n a  grzyw nę,, f ) . za 
n ad u ży c ia  p rzy  pob o rze  d o  w o jsk a  po lsk iego , 
g) z a  n a ru sz e n ie  u s ta w y  o  zw a lczan iu  lichw y 
w o jenne j, h ) z a  n a d u ż y c ia  p rzy  w y b o rach  i z a  
p o d rab ian ie  lu b  fa łsz o w a n ia  i h an d e l ta m ą  żyw  
mością i n iek tó ry m i p rzedm io tam i użytkow em u 
(np. m a rg a ry n ą  i t. d .).

S ku tk i z a sąd zen ia  u s ta ją  z chw ilą  o d b y c ia  
k a ry  p rzy  n as tę p u ją c y c h  zb ro d n iach

1) z d ra d a  głów na,,
2) zab u rzen ie  spoko jności p u b liczne j (§ 66 

u s t. kar.).
31 g w ałł publiczny,,
4) zab ó jstw o  wśród- b ija ty k i i .ciężkie uszko  

dzen io,
6) po jedynek ,
6/ parno-' dio zb rodn i (§ 2 1 2 /2 1 4  i '217 u . k.).
P rzy in n y ch  zb ro d n iach  u s ta ją  sku tk i k a r 

ne  po  p ięc iu  Ja tach  po o d c ie rp ien iu  kary,- zaś  
p rzy  ib rodn iach , z a  k tó re  zasąd zo n o  co n a jm n ie j 
n a  p ięć  la t w ięz ien ia  o d zy sk u je  się  p raw o  w y 
burczę dopiero  po dz iesięc iu  la ta c h  po o d c ie r­
p ien iu  k ary .

P rzy  w ystępkach  i p rzek ro czen iach  k ra d z ie ­
ży o szu stw a , sp rzen iew ie rzen ia , k u p le r s tw a , 
h eh w 1;^ i t  Al', po  u p ły w ie  la t  trzech  po  o d c ie r ­
p ien iu  kary .

K to z o s ta ł pozbaw iony  p ra w a  w y b ie ran ia  
n a  o bszarze  jednej dzielnicy,, trac i to p raw o  n a  
obszar: e  R zeczypospolitej Eolskiej.

U staw a am nestyjna z  24. toaja 1621. z pow o

du ach w a len ia  K o n sty tu cy i R zeczypospo lite j 
Dolskiej postanaw ia^  że p rzy  w szy stk ich  zbrod  
n iach , w y stęp k ach  i p rzek ro czen iach , o ile w y 
m ierzono  k a rę  do trzech  m iesięcy , a p rzy  p rz e ­
s tęp stw ach  politycznych  (J o  roku , sku tk i k a m e  
u s ta ją  z chwałą o d c ie rp ien ia  k a ry  (także  d a ro ­
w a n ia  kary  w sk u tek  amne&tyi).

A m n esty a  n ie  s to su je  się  do  lichw y.
D om agać się  na leży , a b y  do  sp isu  wybór,dow- 

p rzed łożono  w y staw io u y  p rzez p ro k u ra to ry ę  wy- 
Kaz osób zasądzonych za lichwę i inne  czyny 
kary g o d n e  p o zb aw ia jące  p ra w a  w yborczego

B IER N E  PRAW U W YBO RCZE:
W ybieranym  do Sejm d m ogą b v ć  w szyscy  

oby w ate le  R zeczypospo lite j P o lsk ie j, n ie  w y łą ­
cza jąc  w o jskow ych , k tó rzy  do d n ia  o g ło szen ia  
w yborow  uko,iczyli 25 la t zyota, n ieza leżn ie  od 
m ie jaca  zam ieszk an ia  w k ra ju  lub  zagranicą^ 
o  ile n ie  są  p o zb aw ie r ' czynnego  p ra w a  w y b o r­
czego.

O zak w esty o n o w an em  p raw ie  w yb iera ln o śc i 
ro z s trzy g a  w y łączn ie  Sąd N ajw yższy  w  W a r­
szaw ie.

U rzędnicy  adm W istracyjrLf i sąd o w i n ie  m o ­
gą  b y ć  w ybieran i w  o k ręg ach , w  k tó ry ch  p e ł ­
n ią  służbę ..

C ały  o b sz a r  p a ń s tw a  je s t podzie lony  na  
okręgi, w  k tó ry ch  będzie  w y b ran y ch  372 p o ­
słó w  N ato m ias t 72 p o sło w  w y b ra n y c h  będzie 
z  l is t p ań stw ow ych .

W ła d z a  a d m in is tra c y jn a  I. in s tan cy i dokona 
po&ziiaihi n a  obw ody  g ło so w an ia .

KOM ISYŁ W YBO RC ZE:
D la ' p rzep ro w ad zen ia  w yborów  u s ta n a w ia  

się kom isy e  w y b o rcze  tro jak iego  ro d za ju :
1) P ań stw o w a  korrusya  w yborcza ,
2) O kręgow e Komisye w ynorcze ,

3) D ow odow e kom isye  w yborcze
P a ń s tw o w a  K o m isy a  W y b o rcza  sk ła d a  się

z G enera lnego  K o m isa rza  W yborczego,, jako  p rz e ­
w odniczącego , o ra z  8-ir cz łonków  (w zględnie 
8 zastęp có w ), p rzed s taw io n y ch  Gen. K o m isa­
rzow i W yb. p rzez  8 n a jlic zn ie jszy ch  k lubów  p o ­
se lsk ich  u s tęp u jąceg o  Sejm u.

P ań stw o w a  K om isya  W y b o rcza  w in n a  być  
u tw o rz o n a  n a jp ó źn ie j 26-go sierpnia.

G en. Koim. W yburczy sp raw u je  n a d z ó r  n ad  
czynnościam i kom isy i w yborczvch , M oże on  n a ­
k ła d a ć  k a ry  n a  cz łonków  P ań stw . Kom . W yb. z a  
u ch y lan ie  się  od obow iązków .

Okręgowe Komisye W yborcza  s k ła d a ją  się 
z przew odniczącego , sędziego, m ianow anego  
p rzez  G enei Kom . W yborczego  n a  w n io sek  p re ­
z e sa  sąd u  apelacy jnego! o ra z  5 członków . J e d ­
nego w y zn acza  w ojew oda, cz te re j zaś  w y chodzą  
z w yborów , a  im, ano  w ic ie : w  W arszaw ie , .Łodzi, 
K rakow ie, L w ow ie i P o zn an iu  p o w ołu je  ich  ra d a  
m ie jsk a , gdzie indzie j z a ś  — dw óch  po w o łu je  
ra d a  m ie jsk a  m ia s ta , w  k tó re j u rzęd u je  k o m i­
sya, a  dw ó ch  se j.m k  pow .ai.ow y, w k tórego  o- 
b ręb ie  z n a jd u je  s ię  s ie d z ib a  k o m isy  i. U n as  
zeb ran ie  w ójtów .

M ianow anie p rzew o d n iczący ch  okręgow ych 
kom isy i w yborczych  p rzez  Gen. Kom. W ybor­
czego m usi n a s tą p ić  n a jp ó źn ie j 28-go s ie rp n ia .

30-go sierpnia n ajp ó źn ie j rady m ie jsk ie  i 
sejm iki, w zględnie  zg ro m ad zen ia  p rze ło żo n y ch  
gmin w ybierają, 4-ch cz ło n k ó w  okręgow ych  ko . 
m isy i w yborczych .

S k ład  o sobow y  kom isy i okręgow ej o g ła sz a  
przew odniczący w  Dzienniku U rzędow ym  n a j­
p ó źn ie j J go w rześn ia

Tegoż d n ia  (i-g o  w rześn ia ) O kręgow a Kom. 
W yb o g łasza  we w szystkich gm inach o k ręg u  
o d n iu  w yborów , godzinach  g ło so w an ia , liczbie 
po słów , k tó rz y  m a ją  b y ć  w y b ran i w  o k ręg u , d a ­

lie j o  m iej sou, czas ie , sp o sob ie  i o s ta tn im  te rn u  • 
n ie  z g ła sz a n ia  k a n d y d a tu r, o ra z  o sk ład z ie  o s o ­
bo w y m  i loka lu  u rzęd o w y m  ok lęgow ej kom isy i 
w yborczej.

Obwodowa Komisya Wyooreza sk ła d a  się  
z przew -odniczącego i 4 członków .

P rzew odn iczącego  m ia n u je  O kręgow a K o­
m isy a  W y b o rcza  n a  p ierw szem  sw em  p o s ied ze ­
niu , jednego c z ło n k a  m ian u je  w ła d z a  a d m in is tra ­
cy jn a  I. m s ta n c y i (starosta),, trzech  z a ś  c z ło n ­
ków  w y b ie ra  ra d a  g m in n a  gminy,, w  Której z a ­
s ia d a  kom isy a  w yborcza .

U chw ały K om isyi z a p a d a ją  zw y k łą  w ięk ­
szo śc ią  g to sów . W: raz ie  rów nośc i g ło sów  ro z ­
s trzy g a  p rzew odn iczący .

C złonk iem  Komisyi w y borczych  m oże być' 
tylko osoba, p o s ia d a ją c a  p raw o  w y b ie ran u t i 
u m ie jąca  czy tać  i p is a ć  p o  po lsku .

K an d y d a t n a  p o s ła  n ie  m oże b ra ć  u d z ia łu  
w  p ra c a c h  żadnej z w y m i e ń .onych  kom isyi.

Najpóźniej 28. sierpnia w ła d z a  a d m in is tra ­
c y jn a  I. in s tan cy i og ło si we w szy stk ich  gm inach  
o  p odzia le  n a  on  w ody g łoso w an i i, ó  lo k a lu  w y ­
b o rczy m  i lo k a lu  u rzęd o w y m  obw odow ych k o ­
m isy i w yborczych .

N ajpóźniej 2-go w rz e śn ia  ra d a  gm in n a  wy­
biera. 3 -ch  członków] obw odow ej kom isy i wy­
borczej.

.(C. d. n .) .

Przed ruziamem u Stapińszczyków
W  ostatn im  „P rzy jac ie lu  L u d u " pos S tapir 

s'k; tak  p rzedstaw ia  rozdżv jek w  sw oim  stronni 
et wie.

K ongres w  R zeszow ie 27- b. m. rozstrzygn ie , 
jaką  pozycye m a zająć nasze  stronnictw o, czy 
m a poprzeć przede wszy stk ie ir stronę  chłopską, 
czy stronę robotniczą. A rm ia n asza  re ljru tu je  d i  
•głównie w  M ałm o isce  i tu  m a wai/uzyć. Obok 
nas s to ją  tu  ty k o  ch łopi p iastow cy  i robo tn icy  
socyaliści. D iatego K ongres nasz m a rozstrzygnąć  
tylko pytan ie , czy stronnictw o nasze m a sf mąć 
łącznie z ćl.topam i- p iastow canu, czy  z ro b o ­
tnikam i aocyalistem i.

Pytan ie to  ro zs trzy g a  jasno i  stanow czo nasz 
p rog ram  k tó ry  pow iada w yraźnie, że  jesteśm y 
M asowem stronnictw em  chłopskiem , i że m a n y  
bronić chłopskiej spraw y, chłopskich in teresów  
T ego  leż przekonania jestem  ja, o ra z  posłow ie 
K rem pa, M adej, M ąrołiut, M atusz, Sudcł, T o ­
m aszew ski i Wocik. N atom iast po siew ie  B o c k  - 
nefc, dr. Pulek, i S ejb  tudzież sek re ta rz  Sanojca 
są  za  tein, aoyśm y w spółdziałali z socyalistarm  i 
z „W yzw oleniem ",.

Szczerze t stanow czo pow iadam , że j a  n a  
t ę  d r o g ę  n i e  p ó j d  ę. Ani przekonanie na  to  
mi tiie pozw ala, ani nrogPam  stronnictw a.— P o l ­
skie S tronnictw o L udow e było p rzy  założeniu w  
r  1894 i jest do tychczas stronnictw em  dla o b ro ­
ny chłopów. Zm iana postępow ania w  duchu pp 
Putka, S am jo y  i tow, rów nałaby  się u tw orzeniu 
now ego stronnictw a, do kt.orego ja  należeć nie 
m ogę. Z acząłem  życie publiczne jako  działacz 
chłopski i tok  je  skończę.

Nie u lega  wątpi; wości, ż e  S tąpi ński na  k o n ­
g resie  wygra.

O d sssa  p rok lam ow ała  n ie p o d le g ło ś ć
BORDEAUX. 23 sierpnia. (Pat.) Sow iety  

odeskie og łosiły  swoją n iezależność od Moskwy 
Całe w ybrzeże o d '  granicy rum uńskiej p o ­
cząw szy łączn ie  z Krymem podporządkow ano  
Odesie. (P o tw ierd zen ie  tej w iadom ości z in n ych  
źródeł m e otrzym aliśm y. Przyp. Red. P. A. T.).
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S z c z e g ó ły  zatnordow anip Collinsa,
P L B L iN , 23. 8. (Pat.) O lćoiirznośoi, w śród  

ja lneh  zo s ta ł zab ity  C ollins, są  n as tęp u jące .
C ollins o d b y w ał p od róż  in sp ek cy jn ą  w 

b rab srw ie  Cork W czoraj w ieczorem  w to w a rz y ­
stw ie  gen, DaUoln i dw óch  in n y ch  o ficerów  u d a ł 
się. C ollins w sam ochodzie  o tw arty m  z m ie jsco ­
w ości Bancton do  M acroon. E sk o rta  je c h a ła  za  
tum  drugim  sam ochodem . Sam ochody  m ija ły  
w ioskę  m żącą na p o łu d n ie  od Bandon,, gdy 
w pad ły  w zasadzkę. P o w stań cy  z n ien ack a  za 
i żęli s trze lać  do p rze jeżd ża jący ch . T o w arzy sząca  
C ollinsow i e sk o r ta  od p o w ied z ia ła  n a  ogień. W y­
m ia n a  strzał trw a ła  około  pó ł godziny. Collins 
osobiście  b ra ł czynny  u d z ia ł w  w alce. W  ch w i­
li gdy n ap as tn icy  zab ie ra li s ię  do  odw ro tu , Col­
lins padł ugodzony kul a w głow ę i skonał. 
Ostatnie jego sło w a  były: ,.Przebaczcie im 1'. 
M o lka  trw a ła  n ad a l. G enera ł Dal ton zostali 
lekko ran iony . Z w łoki C ollinsa  p rzen iesio n o  na  
Płatek w Cork, sk ąd  pi zei. iez ioae  b ęd ą  do D u­
blina, gdzie odbędzie  się u ro czy sty  pogrzeb . Cały 
Dublin o k ry ł się  ża ło b ą . Z aw ieszono  p racę . R ząd 
'wspólnego p a ń s tw a  Ir ian d y i w y d al odezw ę do

[lu d n o śc i, w  k tó re j o d d a je  h o łd  g icn iuszow i i 
zasługom  C ollinsa, Collins,, z a z n a cz a  odezw a, 
p ad ł w chw ili gdy  zw y cięstw o  ,nowTo u tw orzonego  
p a ń s tw a  by ło  zapew nione. Pam ięć  C ollinsa  żyć 
będzie w iecznie w śró d  ludzi. T ow arzysze  p racy  
C ollinsa zap rzy sięg li dop row adzić  d z ie ło  do 
końca.

 -
KONDOLEWCYA L\ GEORGE‘A,

LEA FIELD , 24. 8. (P a t.). L loyd  C eorge v 
depeszy  k o n d o lency jne j d )  C esg raw y‘ego w y ­
ra ż a  g łęboki ż a l z  pow odu  śm ierc i C ollinsa, p o d ­
n o sząc , żc b y ł to n ie u s tra sz o n y  ż o łrm rz , p rz y ­
w ódca  o  w ielkiej en e rg ii i p o św iecen iu  i c z ło ­
w iek o  n iezw y k ły m  u ro k u  o sob istym . Z gm ął n a j ­
lepszy syn  Irian d y i w chw ili gdy k ra j ten  p o trz e ­
bow ał .ego s p e c ja ln y c h  k w alifikacy ij odw ag , 
i stanow czości.

LEAFTELD, 24. 8. "[Rat.)'. iW zw iązkń  z z a ­
m o rd o w an iem  C ollinsa, zw o łan y  z o s ta ł n a ty c h ­
m ia s t D ail-e jrean .

ILU UKKAIŃCOW| NAUCZYC IELI ZW O L­
NIONO ZE SŁUŻBY.

W \R SZ A W A , 24. 8. (R a t) . W obec pog łosek  
k tó re  zn a laz ły  o d d /w ięk  w p ra s ie , o rzekom cm  
m asow em  zw aln ian iu  ze s łu żb y  U kraińców , nau- 
cz\cieli^ p u b licznych  szkól pow szechnych  n a  o b ­
szarze  k u ra to ry u m  okręgu  szkolnego w o ły ń sk ie ­
go  z pow odu  m c uzyskan ia  p rzez n ich  obyw atel 
słwa. polskiego. M in is te rs tw a  W. R|. i O. P. w y­
ja śn ia^  że z  ogólnej liczb y 'n au czy c ie li, w y n o szą ­
ce, n a  tym że o bszarze  1800, zw oln iono  n a u c z y ­
cieli U kraińców  73, jed n ak że  nie ze w zględu n a  
n ieuzyskan ie  p rzez  rm li o b y w ate ls tw a  po lsk iego , 
ale bądź to z 'pow odu  b ra k u  .w szelkich  doku 
tnen tów  stw ie rd za jący ch  ich s tu d y a , bądź z p o ­
wodu n iew y sta rcza jący ch  kwTalifikacy i nauko- 
■jycjL badź z pow odu u ch y len ia  się od u d z ia łu  
w obow iązkow ych  ku rsach  w ak acy jn y ch , bądź 
w reszcie  z pow odu n iesum iennego  spełn ian ia . 
Obowiązków. \\ tym sainym  czasie , n a  tym sam y.ni 
obsaa.t(/J-3 i z tych  sanny cii p rzyczyn  zo s ta ło  zw ol­
n i o n y c h  m  n a u c z y c i e l i  p u b l i c z n y c h  szkól p o ­
w szechnych  Polaków . W sam  n u  ty lko  pow iecie 
Row m ńskj rrt p e łn i obow iązki n au czy c ie li pub licz­
n y ch  szkol pow szechnych  254 U kraińców , nie 
posiad a jący ch  o b y w a te ls tw a  polskiego.

W S PR A W IE  ZAJSC W  K RA KO W IE  I A Ilh W IE .
W ARSZAW A, 25. y. , 'P a i) . Miń. sp raw  we 

wm ęlrznycb p rz e s ła ł  do GL k o m endan ta  pohcyi 
państw ow ej p ism o (rości n a s tę p u ją c e j. Z pow odu 
•T za jść  w K rakow ie w  d n iu  31. lipca b.. r.. n a  
zgrom adzeniu,, zw o lan em  p rzez  Z. L. N ., o raz  z 
pow odu  za jść  wt M ław ie w d n iu  13. b. m . n a  wiSk 
cu, zo rgan izow anym  p rzez  P. P. S., za rządziłem  
doch o d zen ia  d la  w y ja śn ien ia  zachow ani i się po- 
licyi w czasie  ty ch  za jść . N a p o d staw ie  rapo rtow  
w stępnych  d o chodzeń  p p lo ę iłam : i )  w szcząć  p o ­
stępow anie  d y scy p lin a rn e  przeciw ko k o m en d an ­
towi poi. państw o w ej ni. K rakow a, oraz p rzec iw ­
ko kom isarzow i policyi pow. m ław sk iego . 2) 
K om endę policyi m. K rakow a o raz  k o m isa ry a t 
po licy jny  pow . m ław sk iego  n iezw łoczn ie  p o w ie ­
rzyć innym, oficerom  p-ołjęj i. ’>) Kom endanta, 
policyi piaństyyowej m. Krakowh. i k o m isa rza  poi. 
państw ow ej pow. m ław sk iego  p rzy d z ie lić  tym - 
czasow-o aż do u k o ń czen ia  dochodzeń  d y sc y p li­
narn y ch  do o d n ośnych  kom end okręgow ych. — 
N a p o d staw ie  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń  
w stęp n y ch  z o s ta ło  stw ierdzone, że w ym ienien iu  
w yżsi fu n k ey o n ary u sze  policyi n ie  n a d a ją  się. 
n a  Kierownicze stanow iska .

Sktadaĵ s zfutn na Skarb Naród,

Organocya aRcyi przeówySurczcj.
W ARSZAW A, 24. 8. (AW .). C en tra lny  ko ­

m isarz  w yborczy  p. B resiew icz ro zp o czą ł 'flg 
p racę  n ad  zorgan izow aniem  sw ego m u ra . ,Wi 
k ró tk im  czasie  p rzy s tąp i 0 1 1  iów nież  do m ian o ­
w an ia p rzew odn iczących  okręgow ych  kornisyi 
w yborczych  O dnośnie w nioski w  tej sp raw ie  ju ż  
n ap ły w a ją . N iek tóre  ze s tronn ic tw  m ające  p raw o  
m ieć sw nich p rzed staw ic ie li w g en era ln e j k o ­
m is j i  w yborczej już ich  w yzn aczy ły  i n a z \ iska  
ich  p o d a ły  do  w iadom ości gen. k o m isa rza  w y b o r­
czego. B iu ra  generalnego  k o jn isary a tu  z n a jd u ią  
się obecnie  w m in. spraw  wewn.„ skąci p ra w d o ­
podobnie  z o s ta n ą  p rzen iesio n e  do zam ka, gdzie 
są  lokale  odpow iedn ie  n a  len cel.

SPO RY PRZED W YBO RCZE W  ,BLOKU M N IEJ­
SZOŚCIĄ

W A RSZA W A , 23. 8. U lw o jzony  w zesz ły m  
lygodniu  b lok-w yborczy  m nie jszości naro d o w y ch  
je s t zagrożony , pod ług  p rasy  żarg o n o w ej, z po­
w odu n iezgody m iędzy stro n n ic tw am i ż y d o w sk ie ­
m u L udow cy  żydow scy bow iem  u im aga ją  się  
rów nego p o d z ia łu  spodziew anych  20 m an d ató w  
żydow sk ich  m iędzy  3 stronn ic tw a. Syuniści z as  
i o rtodoksi p ro p o n u ją  d la  syouisfów  6 m a n d a ­
tów) i 4 sen a to ró w , d la  syonislów  k o n se rw a ty w ­
nych , czysto  „ w sch o d n ich "  3, 1 dla. b ezp a rty jn e ­
go p o s ła  W cinziehera , 6, d la  o rto d o k só w  ślla 
ludow ców , ,/2 z Polski i 1 z W iln a" , 1 d la  ,;p o a ie - 
sy o n is ty " , p o s ła  L eipera .

Żydzi, k tó rzy  uczestn iczy li w  zaw ierania! 
bloku,’ postan o w ili nie o g ła szać  szczegółów  W 
decydu jącem  zeb ran iu  w tej sp raw ie . N iem cy 
jednak  podali je w „ L o d z c r  F rc ie  P re sse" . O bec­
nie  żydzi tw ie rd zą , !żte one n ie  są  d o k ła d n e  i z a ­
p o w iad a ją  osobne sp raw ozdan ie .

 -
Z w ołan ie  ftomisyi kon sty tu cyjn ej  b ęd z ie  

o d ro czo n e .
W ARSZAW A. 24 sierpnia (Cel. wl.) W  ko­

łach sejm ow ych panuje przekonanie, że posie­
dzenie kom isyi konstytucyjnej, zapow iedziane  
na 9 września, odbędzie się dopiero po pier- 
wszem plenarnem  posiedzeniu Sejmu 

 ■ ---
1 dolar — 1950 mb. n iem ieck ich .
BF.RI.JN, 24 sierpnia. (A. W .). Koła m ia ro ­

d a jn e  zwracają uwagę na fakr, że zag ran icą  
trwa w dalszym  ciągu ucieczka przed marką  
niem iecką, skutkiem  czego kurs dolara w Ber­
linie osiągnął 1950 m arek niem ieckich.
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PELH tS ZASAŃSKI,

Zmierzch kroia stworzenia.
P0W IE8C  FANTASTYCZNA.

a „ (C iąg dalszy .).

— T rzy i p ó l m iesiąca! — p o w tó rzy łem  za 
n,im. —

Trzy i pó l m iesiąca!..
— Nie d łu ż s i !
— Pingi nie zdradzają  jednak zan iepoko jen ia  

— odezw ałem  się po  nam yśle
— Na ich tw arzach op ierzonych  uczuć me 

rozeznasz!.. Z resztą  dlaczego im się n ie p o ­
koić ?.. Ś rodków  żyw ności nie w ystarczy dla nas, 
rozum iesz, dla nas 1

— U w ędzony, zaso lony  i zjedzony przez 
pm gów jeszcze będziesz o p ty m is tą !

Sm ith  w gniew ie o d szed ł odem nie.
M inął jeszcze jeden tydzień.
U sposob ien ia  nasze s taw ały  się co raz  zgry­

źli wsze.
Raz przyszedł do m nie Sm ith.
— Ju ż  znow u przychodzisz mię a ra ź n ić ! — 

zaw o ła łem .
— Posłuchaj l — Smith zniżył głos — ży­

wności wystarczy dla wszystkich na trzy miesią­
ce... Gdyby liczba żołądków do karmienia

zm niejszy ła  się o  po łow ę, pozosta li żyliby sześć 
rrresięcy, jedna czw arta m og łaby  wyżyć ro k !..

— Więc cóż ?..
—  N ic ! Jed n a  czw arta m o g łaby  wyżyć r o k ! 

Sm ith nie p a trzy ł mi w oczy. —  N adejdzie w io ­
sna  i wielu m og łoby  w rócić I..

—  Ila  ha ha!., w rócić!..
— ...I żyć!.. C o ty na to ? ..
— ...Mogliby ż y ć !..
— O dpow iadaj p o  ludzku I S m ith  trąc ił m nie 

w rękę.
— R achunek  p rosty! W nioski logiczne... 

Lecz...
Spojrzeliśm y sobie w oczy. G łow y nasze n a ­

gie odskoczy ły  od  siebie.
Sm ith  nic m ów iąc s ło w a  o p u śc ił m oją 

kajutę.
W yszedłem  za nim po  kilku m inu tach .
S potkaliśm y się na pokładzie .
— Ty za m n ą ?  — Sm ith  nie patrzy ł na 

m m c.
— T ak!.. W łaściw ie m e!..
—  P rzy jac ie lu . — zaczął Sm ith D rgnąłem , 

jakbym  usły szał obok  siebie syk węża... i przy­
su n ą łem  się bliżej. — R achunek  p ro s ty !  W nio­
ski log iczne! — brzmi iego glos.

— Ciszej! — szepnąłem .
— Czego się b o isz? .. Istnieje przecież w to ­

bie „lecz“, k ló te  rie  dopuszcza... Czy ty 
m yślisz, że we m nie tego  słów eczka n iem a? ..

Smith zaklął
Chciałbyś życ ? Co?., uecz na samooójstwo 

prędzej się odważyłbyś... Idyota! Woli mu bra­

knie.. Z dechnąć po trafim y w zniosłą trzodą... 
ale gdy jedna czw arta m ogłaby  żyć... B yd ło  
tchórzliw e zasłan ia jące  się cn o tą!.. Ha niech się 
szlachetni pośw ięcą, aby silnych nie zm usić!..

M ilcz! C icho! Zgadzasz się, czy nie..?
G łu p i ! D ro g i do życia wiedzie ty lko  przez 

ś m ie rć ! -  T ak  było  zaw sze!.. P ośw ięcenia  n iem a, 
n ie m a ! Psi obow iązek człow ieka jest żyć za 
w szelką c e n ę !.. N iedojdy wymyślili i wm ówili 
w nas ow e różne uczuciow e „leci* ... O szukali 
tern silnych i ci ich nie pożarli i nazwali to  
m oralnością ... P rz e k le ń s tw o ! M ęczyć się teraz 
trzeba, chociaż rach u n ek  p rosty , w nioski 
logiczne!

—  C złow iek ...
— Zw ierzę, k tó re  udaie an io ła ... Precz ze 

sztucznym  nalo tem  !
— Sm ith ! C hcesz uczynić ze sieoie bestyę, 

lecz nie po tra fisz ...
—  I ty chciałbyć być w liczbie tych, co bę­

dą zyli...
— R ok!..

i*  — Lecz chciałbyś... ro b o tę  w różyć la  d ru ­
gich... S traszno  c i !..

— U spokój się!
—  W nioski logiczne — pow iada — lecz 

n iem a odw agi u słuchać  l ic z b !.. Szlachetny  
c z ło w ie k u ! Przysięgnij, że ani przez m gnie­
nie o k a  m yśl m oja nie była rów nież tw oją 1 
P rz y s ię g n ij!

(C. A. n.).
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J ło w in y  z  dn ia .
Lwów 25 sierpn ia . 

R EFERTU A R TEATRU M IEJSK. W E LW O W IE:
P ią tek  „Ten, ktorego b iją  po  tw a rz y '1, sztuko, Go 

Scinne w ystęp y  W . brydzińskiego.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór
Po Każaem przedstawier.iu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

R EPERTU A R TEATRU NOW OŚCI, ul. S ło u eczn *
Piątek  .Ó sm a  io n a  Sinobrodego", farsa.

—*»♦—

REPERTUAR TRUPY WII EŃSKIEI
GoScinne w ystępy  w  T eatrze  źyd. G im pla Jag iellońska 11.

W  p iątek  p rem iera  ,,M endel N ewajle1', P. H irszbejna.
W sobotę  pop o łu d n iu  „Uriel A kosta“, K. G utzkow a. 

w ieczorem  „M rnael Newajie".
W  niedzielę  «Ten, k tó ry  zostaje p o lic z k o w an y '

—r4»—

GENERALNY 'ROALSAk Z W Y BukCZY  Dr.
T adeusz  B resińsk i n ow om ianow any  G enera lny  
K om isarz w yborczy, u rodził się w  K rakow ie w 
ś. 1862, tam  ukończył szkołę ,średnią , jak  i wyż- 
rfzą początkow o w stąp ii do p ro k u ra  toryi skar&u 
a  wastępriie p rzeszed ł d o  prokuratu ry  W  roku 
1897 p rzy  urządzaniu  w  b. Galicy i trw e g o  sądo  
winiettra w stąp ił do służby sądow ej i pracow ał j 
iako sędzia jednostkow y, przew odniczący sądu 
przem ysłow ego o raz  racica sąd u  odw oław czego, 
W  roku 1906 pow ołany został do  m in isterstw a 
spraw iedlow ości w  'W iedniu, gdzie  zajm ując się  
działem  sp raw  kra jow ych  p rzeby ł 8 lat, zaś 
p rzed  sam ą w ojną przeszedł juko ra d c a  dw oru  
d b  Sądu N ajwyższego. O d r. 1919 p racu je  jako 
członek Sądu N ajw yższego w  W arszaw ie

TELEFO N  LW Ó W  -  W IED FF. DyPeKcya te ­
lefonu podaje , że ruch  telefoniczny m iędzy W ie­
dniem a Lw ow em  zosta je  pod ję ty  z pow rotem , 
N altżytość aż dio czasu  zaw arcia  trw ale j um o 
w y m iędzy A uotryą i Poiską w ynosić będzie
7.500 K. austr. z a  zw ykłą rozm ow ę 3 m inu 
tową. j

PODWYŻKA TARYF POCZTOW YCH Z 
dniem  1. w rześn ia  1922 podw yższone będą ta ­
ry fy  pocztow e o b ro tu  w ew nętrznego w  n astęp u - 1  

jacy  sposób: za  listy  db 20 gr. 50 m k , ponad 250 
g r  100 m k , Kartki pocztow e 30 mk., k a rtk i w id o ­
kowe o  najw yżej 5 słow ach  pozdrow ienia  20 
m k , druki d o  50 g r. 10 mk., paczki do  w agi 
1 kg. 100 ImlkĘj do  5 kg. 400 m k.„ d o  10 kg. 800 
mk., d b  15 kg. 1200 mk., a o  20 kg. 1.600 mik.

KOLONIA LECZNICZA T. O M. d la  d z iew ­
c z ą t w ra c a  z R y m an o w a 30, s ie ro n ia  1922 godz.
9. w ieczór.

R odzice  i op iekunow ie  w inn i o d eb rać  d z ie - ! 
ci n a  dw orcu  kolejow ym . j

PREZ. NEUMANOWI NA DROGĘ Podobno j 
p re j. Neuman w yjeżdża d o  W arszaw y w  sp raw ach  ! 
T argów  Wschoainich M ozę by przy  tej sposo- ! 
bnofci zechciał zapytać rząd’, d laczego  przy  ro z -j 
dziale L ik u se t w agonów  cukru na poszczególne 
m iasta  'zapomniał o Lwowie. N. p. K raków  db 
sta ł 50 wagonów! i tam  cena cukru  znacznie ju r  
spadła. Ze Lw ow a w idać nikt o  p rzydział się

upomniał. I
W ogóie tnjejsfó zakuci1 aprow jzacyjny ja k o ś : 

zupełnie zam arł w  sw ej działalności, a  chyba 
najw yższy czas, aby g o  ożywić.

O PERO W A  SZKOLĄ POD KIERUNKIEM  i 
CZESŁA W  A ZAREMBY p o w sta ła  w e L w ow ie j 
p rzy  K onserw ato ryum  Pol. Tow. M uzycznego. — i 
Celom S zko ły  będzie  p rzygo tow an ie  zu p e łn e  d o  | 
w ystępów  w  op erze  łub opere tce . — G rono p r o - , 
feso rsk ie  sk ła d a  się. z n a jw y b itn ie jszy ch  sił.

C zęść p rzedm io tów  w chodzi rów nocześn ie  w 
zak res  p ro g ram u  S zk o ły  D ram atycznej F ra n ­
c iszk a  Praczko,w skiego.

P rzy  Szkole zo s ta ły  zo rgan izow ane, R a d a  
A rty s ty czn a  i K om isya  E g zam in acy jn a , k tó re  
b ęd ą  czuw ać n ad  u trzy m an iem  S zk o ły  n a  n a j ­
wyższym , poziom ie a rty sty czn em .

W pisy  i in fo rm acye  p rzy jm uje  i u d z ie la  
K an ce la ry a  K o nserw ato ryum  (ul. C borażczvzny  
t  7 j  od  1 H '  i od  4 -6.

CYTATY Z PRASY W  „CH W TL ł“ . W -zo ra j 
sza  ,„C hw ila  ‘ p rzy to czy ła  u stęp y  z artykułów ’ 
p rasy  lw ow skiej, o m aw ia jące  sy tuucyę w y h o i• 
cząj a  w szczególności u tw o rzen ie  bloku m n ie j­
szości narodow ych.

W arto ść  tych  cytatów , je s t jed n ak  b a rd zo  
p ro b lem aty czn a, bo  n igdy  w  ,,D zien n ik u " tego 
n ie  pisaliśm y* co n am  „C h w ila"  p rz y p isa ła . 
C hcem y to  z ło ży ć  n a  k a rb  przeoczenia*  a  nie 
z le j w oh, oczeku jem y  jed n ak  w y jaśn ien ia .

KURSY W ALUT. W czoraj n a  g ie łd z ie  ofi- 
cyałnej wie L w ow ie płacono za 1 cioi. o a  8.950 
do  9.050, dbl. Kanad1. 8.950, m ark i iie m . 4 — 6, 
le je  rum . 65 — 68, liry 370, fr. franc. 700 fr. 
belg. 660, fr. szwajc. 1 000, kor. czeskie 290, kor. 
au s tr  stempJ 0.9, kor. w eg. 5, Ą szterlt: 4U:U00 
mk W  Z urycnu  notowane markę ro lsk ą  0.06.

CENY ZBOŻA. Na g ie łdzie  zbożow ej w e 
Lw ow ie w czoraj żądano  a a  100 kg ży ta  z b . ro k u  
od  17.500 — 17.700, jęczm ienia 18.300 -  18 800* 
owsa 21.000 — 21.500) ow sa  z zeszłego roku
22.500 — 23 00C mk. Innych icdżajów . zbóż nie 
oferow ano.

JE SZ C Z E  JED EN  OKAZ. K am ien iczn ik  Z yg­
m u n t S u ssm an n  w pływ am i sw ojem i spow odow ał 
sadow ą, ek sm isy ę  sw ojego lo k a to ra  Ignacego 
G artena , pracowni, fo tograficznego  z a m ie sz k a łe ­
go  p rzy  ul. Jach o w icza  6.

B iedny p raco w n ik  z n a la z ł się  p o p ro s tu  n a  
b ru k u , gdyż sk rom ny  za ro b ek  n ie  m oże m u p o ­
zw olić  n a  zn a lez ien ie  o p łacen ie  p a sk a rsk ic h  
sum  z a  kąt,. W k tó iy m b y  (mógł b o d a j g łow ę 
sk łon ić .

S erce  k am ien iczn ik a  n ie  z n a  litości, g łu c h a  
i ś lep a  je s t lite ra  p raw a. Czyz n ie  zn a jd z ie  s ię  
w  tern sp o łeczeń stw ie  ro zw ag a  i rozum , k tó ra  
p o w śc iąg n ę łab y  b ezw sty d n ą  sam ow olę  k  Utnie- 
n ićzn ik a?  T w ard a  kon ieczność  zm u szać  będzie 
lo k a to ró w  z k ażd y m  d n ie m  co ra z  w ięcej do 
o rg an izacy i i sam oobrony .

ZŁO TE RUBLE KUPCA Z LUBLINA. 
C haim  Petter* k u p iec  z L u b lin a , w iózł ze Z doł 
bu now a 1.330 rub li złotych,, za  k tó re  jak  tw ie r­
dzi ch c ia ł k u p ić  p ó ł kam ien icy  p rz y  ul. R appa- 
p o r ta  w e L w ow ie . A by u jść  ew en tu a ln e j rew izyi 
n a  P o dzam czu  d a ł te ru b le  do  p rzech o w an ia  
W olfow i B eczeraranow :, uch o d źcy  ro sy jsk iem u . 
B eczen u an  p o tra fił się  w y w in ąć  k o n tro li n a  
dw orcu , lecz rów n ież  i u w ad ze  P o tte ra  i g ru n ­
tow nie  u lo tn ił się  ze  z ło tem . P o licya  a re sz to w a ła  
p rzy jac ie la  B eczerm an a  S a lam o n a  S te rn a , k tó ry  
nazejini z P u tte rem  o d b y w a ł podfcó$[ razem  z Be- 
czerm anom  m ieszk a ł p rzy  p lacu  S trze leck im .

SPA LEN IE  SIĘ  FILMU W  KIN IE. P rz e d ­
w czora j w  p o łu d n ie  w  kinie F a ta m o rg a n a  w p o ­
łu dn ie  n a  p ró b ie  z a ją ł  siei i sp łp n ą ł 4-ty  a k t z 
film u „ Jeh o w a" . S zk o d a  d o ść  znaczna,

ZAGINIONY. S c b an d la  K a lam u sis  z B ere- 
steczką , d o n io s ła  po licy i w e L w ow ie, że p rzed  
m iesiącem  m ąż je j Izaak , ch o ry  n a  p ie rs i w raz 
t  S ru lem  S p n tz m a n e m  w yjecha ł do  S zczaw nicy . 
W e L w ow ie n a  d w o rcu  g łów n y m  n a  chw ilę  w y ­
s ia d ł z w agonu  i p rz e p a d ł bez  wieści* w raz  z
40.000 m arek , k tó re  p o s ia d a ł p rzy  sobie. Z ag i­
n io n y  rów nież  c ie rp ia ł n a  cho ro b ę  u m y sło w ą.

ROBAK ZA KOŁNIERZEM  i portfel w k ie ­
szeni- N a p lacu  U n i B rzesk ie1, p rzystąp ił d o  M a­
je ra  Sipiebaeha nieznany m u m ężczyzna i p o in ­
form ow ał go, że pew ien jegom ość zam ieszkały 
p rzy  ul K ętrzyńskiego p o d  1. 24, w yjeżdża ze 
L w ow a, i asa  w iele .zoczy tan io  dio sprzedania* 
W  bram ie tej realności ów in fo rm ato r zw rócił 
uw agę Sipicbachowi, że  robak w lazł m u za koł- 
nierz^ w i JC ra d li; m u zrzucie m arynarkę, to  on 
w yjm ie m u ow eg o  intruza. Sr i rhach usłuchał ży 
ezliw ej rad y , zdjął część ubran ia , w ów czas ów  
osobnik szukając  ro b ak a  znalazł portfe l, zaw ie­
ra jący  35.000 mk., k tó ry  szybko chwycił w  sw e 
szpony zbiegi, pozostaw iając osłup iałego  Spic- 
baeba bez gotówki.

W ystrychnięty  na dulka p rzyszed ł d o  k o m  
sa ry a tu  policyi i oskarży ł ow e ‘ndywiduum  o 
oszustw o i  kradzież.

ORGIE DROŻYZNY. Posterunkow i policyi o s­
karży li K. Szypow ą, w łaśn"ci łkę sklepu przy  ul. 
K rakow sk ie j I 26'.,, k tó r a  z a  fu n t k ie łb a sy  p o ­
b ra ła  960 mk., gdy tym czasem  cena w ytyczna 
op>ewa na soo mk

Z ofia H orońna, w łaścicielka stragane na p|. 
K rakow skim  Nr. £7, ooD rata za  run. m ięsa  w ie-

p tzow ago  700 mk. W ym ienione b ęd ą  ukarane  za  
lichw ę tow arow ą.

W  Krakowie rzeźni cy zażądali tak ich  cen, j a ­
kie już pobiera ją  ich ko-edzy we L w ow ie, Jed n a ­
kow oż K om isya badania cen^ Kie przyctiylir? się  
d b  ich żądania , i o rzek ła, ze m ag istra t winien 
tę  spraw ę uregulow ać. Chaos obecni' i w ahanie 
ce® z pow odu spadku m ark i W yzyskują p a łk a rz e  
w Danoycki sposób.

, -  ZAKŁAD W YCHOW AW CZO NAUKOWY
(z p raw em  p ub licznośc i) Dr. A deli K arpów ny 
K rasickich 18 a. W pisy db gim nazyum , liaeum j : 
koedukacyjnej szkoły pow szechnej, odbyw ają  się 
codziennie lod 9 — lii. i 3 — 4. W szystkie e g z a ­
min?. o d b ęd ą  się  31 sierpnia. G im nazyum  o b e j­
m uje typ hum anistyczny i neo b urn a r i s t y ezuy (bez 
ia c in jt, upraw niający db  wszystkich s ludy  ów  un i­
w ersyteckich) k iasy  VI. i VII typ  realny. 40- -

Zgromadzania partyjne
odbędą się

W S tan is ław o w ie  W p ią tek  25 b m . o godz. 7 
wiecz. w lo k a lu  Z. Z. K. Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  
re fe ra t tow . S k a lak a  ze L w ow a n a  t e m a t ' Sejm  
i re fo rm a  a g ra rn a  a  p a rty a  so ey a lis ty czn a . Po 
referacie  d y sk u sy a :

w  CzoHtkowie w sobotę  26 bm . o godz. 6-ej 
wiecz. W  lo k a lu  Z. Z. K. z p o rządk iem  dzień* 
n ym  : S p raw y  o rg an izacy jn e  i sy tu acy a  p rz e d ­
w yborcza  ;

W S am botze  we środę 30 bm . o godz. 7-ęj 
w lo k a lu  o ig an iz . O m aw ian e  będą  sp raw y  o r­
g an izacy jn e  i sy tu acy a  przedw yborcza.

W zyw a się tow arzyszy  do licznego w sp ó ł­
u d z ia łu  w  pow yższych  zg ro m ad zen iach .

Lwowski sekretaryat obwodowy,

2. smm
ROMANSU CYRKOWG ■ SALONOWEGO  

W  6 WIELKICH AKTACH p. t.

R Ó L  C Y R K I .
N iezm ierne bogactw o koni cyrkow ych . M ałpa-goryl bu d z i 

sensację T ygrysy, lw y, słonie i t. p.

fflartsteyiis ifeparirtfe
Z kroniki sąaowej

R o z p ra w a  p rzec iw  S te fa n o m  F edaknw i i 
tow arzyszom  z a  zam ach  n a  N aczeln ika  P a ń s tw a  
rozpoczn ie  się 6. w rz e śn ia  i p o trw a  około  d w a  
tygodnie . P rzew o d n iczy ć  try b u n a ło w i będzie  rad . 
M ayer.

—  a«b—
P rzed  trzem a  la ty  g ło śn a  b y ła  sp raw a  sp rz e ­

d aży  s ta ry ch  łach ó w , -które n a s tę p n ie  o k a z a ły  się  
now em i m u n d u ram i. Jeden  z spólników  tych 
m ach in acy i b ro ek h e im  z P rzem y śla  w yrok iem  
sąd u  z o s ta ł ro zs lrźe la iw . P o d ch o rąży  H en ry k  
L e ją  w m ieszan y  w  tę  sp raw ę  z o s ta ł skazan y  
raz  n a  k ilku le tn ie  w ięzienie* n as tęp n ie  n a  k a rę  
śm ie rc i i w ów czas a k ta  ro zp raw y  gdzieś się  z a ­
p o d z ia ły . O dszukano  je  w  końcu i n a  sp rzeciw  
w n iesiony  p rzez  zasądzonego  N ajw yższy  Sad' 
ponow nie  zn ió s ł w yrok. P o n o w n a  ro zp raw a  o d ­
będzie się, 22. w rześn ia . O hrony oskarżonego  
p o d ją ł się a d w o k a t d r. D ręgiew icz.

R ów nocześn ie  n a  ław ie  o sk a rżo n y ch  z a s ią ­
dzie  b. p u łk o w n ik  D ębski, k tó ry  z a w a rł um ow ę 
o  sp rzed aż  ow  ech „ s ta ry c h  s z m a t"  z ro z s trz e la ­
nym  B D ębski d o ty ch czas  w y s tęp o w a ł w  ty m  
p ro cesie  jak o  św iadek .

-—■♦Ł-
Wi m iesiącu  w rześn iu  ró w n ież  odbędzie się  

p rzed  zw y cza jn y m  try b u n a łe m  ro zp raw a  p rze ­
ciw  57 o sk arżo n y m  o  ró żn e  k radzieże, m iędzy  
innem ji i o ko lejow e. Św iadków  p o w o łan o  ponad  
60 o so b  M onstr u a ln a  ta  ro z p ia w a  p o trw a  p a rę  
tygodni.

ZAKOŃCZENIE STRŁJKU w  ŁODZT
ŁÓDŹ 24. sierpnia. 'P at.) Srrejk w p rzem y­

śle w łóknistym  zosta ł "ukończony. R obotnicy zy­
skał: 40 twoc. podw yżk
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Z kraniki krymln^ilne;.
r -SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA

Jar. Czerlinka, z an re szk a ły  p rzy  ul'. P iek a r­
skiej pod1 1. 16. gid czerw ca z. r. był K a sy  erem, 
w  jednem  lw o wekiem k  rie. Rów nież zona jego 
b y ła  p rzez pew ien czas  d ru g ą  kasyeGrą w  tera 
kinie. P rzedw czoraj dyi ekx>r kina, spostrzeg ł w  
kasie Czerlinkj brak 173 tysięcy m arek. Z arząd zo ­
no sz k o m m n  przychodów  i stw ierdzono b rak  
pona-j nu '!ou  m arek, k tó re  sprzeniew ierzył Czer 
linka na nocne pijatyki i  hulanki.

W obec wyniku dochodzeń w ypow iedziano 
Czerlinee posadę, co  w idać tak podziała ło  na 
niego, ze poazeth do m ;e jsca  ostępow ego i p o ­
w iesił s ię  na sznurze.

Po- chwili spostrzeżono w iszącego despera ta  
i zawiadb.T iw o  o  tern patro lu jącego  p o ste ru n ­
kowego P :ą k a . Ten o dcią ł -amoLójcę. który  
drgaw kam i d aw ał jeszcze zoalti życia P rzybyły  
lekarz d!r. Rosm-arin usiłow ał go przyw rócić  do 
Przytom ności, lecz bezskutecznie,

Z rare iew a p o 'icy i na ih iejses przybyli A dam ­
ski i Kfcyfciekjld, o raz lekarz m iejski dr. K c la - 
nowski. Zw łoki sam obójcy zabrano db Zakłath. 
m edycyny sądow ej. W .czasie zam ieszania skra 
dziano sznur, na k tórym  pow iesił się desperat. 
Zapewne będzie .owi' cennym  talizm anem  na 
„szczęście" dla zabobonnego Kleptomana.

 «»*---
OJCIEC NOŻEM ZAMORDOWAŁ SYNA*
W Jasien icy  S o ln e1, pow. drbhobyckiego, pod 

jednym  dachem  m ieszkał 55- letni Dmytro M a­
tuszka, w raz ze  swym  żonatym  synem  P ty tren ^  
Pom iędzy mmi ipanowala niezgoda i sprzeczki 
były na porządku dziennym. O negdaj w ie tto rs rn  
Dmytro w szczął bez  pow odu aw antu rę  ze synem  
i uderzy ł go '4- krotnie w tw arz. Syn w  zam ian 
dwukrotnie podobnie odw zajem nił s ię  ojcu. W ów ­
czas Dmytro po*wał za  duży nóż i w bił go 
w brzuch swego- syna. Na drugi dzień zranionego 
odw ieziono do szipibda w  Drohobyczu, gdzie n ie­
szczęśliwy zm arł p rzed1 drzw iam i szpital^.

M ordercą  z l ie g ł  do B orysław  p  i ukryw a s ię  
Płzed pościgiem  tiolicyi.

W YSTĘPY BANDYCKIE
W< wsi W łosien ica pod  Oświęeim-em unegdaj 

nocą ki’ku bandytów  napadło  na dom  Jozefa 
Wojtaszcty-ka. Jeden  z opryszków  o tw orzy ł okno 
o d  micsZkabiA i z  okrzykiem  „koniec c i"  strzelił 
Z karabinu db  śniącego W ojtaszczyka i zabił 
g o  na  m iejscu.

Zbudzeni tr.rzałem domownicy w ybiegli z do 
m u, lecz nie zastali zbrodniarzy , k tó rzy  zbiegli 
po  st-rzale.

W e w.u W ierchow iska, onegdaj napadło  12 
żarna kowany Pu i uzbrojonych w  rew o lw ery  i 
karabiny bandytów  na dom  F. O rzeszka t z ra b o ­
wali około mi I m  martłSC i ubrania.

W Podpolu dokonano rów nież napadu  r a  
bunkowego na m łynarza KurkaT

M o r a c z e w G K i  r ? 0 d  i s i i s n i a a z a
W czorajsze „S łow o  p o lsk ie "  w ś lad  za  p an ią  

budka „G aze tą  w a rsz a w sk ą "  d o n iosło , że po*. 
^O raczew ski dom agał się o d  rządu  p ien iędzy  
ty^ek-nmo" d la  k o o pera tyw , a  w rzeczy w isto śc i 
r^ ty ty b o ry . 1 p y ta  en d eck i k a h u n n ia to r  d la  ju- 

lch  to k oopera tyw  M or tczew sk ty ch  p ien iędzy  
móg> żąd ać  .

Isto tn ie M oraczaw ski żąd a ł p ien iędzy  i to 
lK,w ażnycii sum , ab y  k o o p era ty w y  robotn icze a 
w  szczególności ko le ja rsk ie , p o zy sk a ły  środk i 

p rzec iw d z ia łan ie  p a s k a rs tw a  ł d rożyźm e.
In terw encyo  p o słó w  so c ja lis ty c z n y c h  u 

'‘zadu w sp raw ach  ro b o tn iczy ch  i u rzęd n iczy ch  
S;l  tak  liczne, że ich  n ie  m ożem y rejestrow ać,, 
a  ty ilo raczew sk ieg o  p o d n ie ść  m u s im y  z pow odu  
hapaśd endeck ie j.

Dba u sp o k o jen ia  „-dbałych" o sk a rb  p a ń s tw a  
endeków , k tó rzy  p y ta ją  d la  jak ich  k o o p era ty w  
pns. 'M O raczew ski te zab ieg i czyn ił, m ożem y im  
donieść, że M oraezew ski je s t  p rezesem  rad y  n a d ­
zorczej n a jw iększe j k o o p era ty w y  w P o lsce , a 
to Z w iązku  spó łdzielczego  ko le jarzy . C hyba s p ra ­
w a  z ao p a trzen ia  w ży w ność  po d o stęn n y ch  c e ­
nach  arrnu Kolejarskiej m a swoje znaczenie.

FAJECZKA WARiZAWSFIEGO WALUCIARZA
Chaśkiel K apłan z W arszaw y im ał specyaT- 

ny sposób  d o  zdobyw ania fortuny, a sposobem  
tym  była jego fatyczka napełniona za tru ty m  ty 
tom em  i banknot 100 dolarow y.

Jego  znajom y Sany Baum an sp row adzał dó 
n iego poszukujących dolarów , a  K apian z p o ­
m ocą fajeczki oczyszczał ich  portfele z gotówki.) 
O negdaj Bauman przyprow adził A aolfa Ciężą 
ra , k tóry  potrzebow ał doi. na w yjazd do A m eryki. 
Podczas targów  Kaiołan po trak tow ał C iężara sw ą 
fajeczką, p o  w ypaleniu którei C iężar strac ił 
przytomność- Gdy p rzyszed ł do sieb ie  spostrzegł 
że obaj w a lu u arze  ujolnili się  w raz  z 700.000 
m arek, k tó re  - m u skradiii. Kapłan stalle upraw iał 
podobny p roceder, lecz ostateczn.e policya o d ­
szukała g o  i  o sad z iła  w  areszcie.

Z TAJEMNIC ŚWIATKA ZŁODZIEJSKIEGO WE 
LWOWIE

Józef W esołow ski, r. L astreger, m .ędzym ia 
stów y Ziodziej kasow y, przybył db L w ow a na 
(występy ‘ i zam ieszkaj w  hotelu Edison na p l  

Rybim. TaLi gość m a liczne znajom ości, to też 
i on im ał „narzeczone" p rzy  ul. Asnyka, Rutow 
sinego- i A nasiazyę S zym ańską p rzy  ud. F urm an 
sltiej. T a o sta tn ia  „ńa-uiam" m u k radzież  u  p. 
R ciherda p rzy  ul. Snopzow sk:ej 1. 39, zaś sam a 
dla pewności W yjechała do Żófkwi. W esołow ­
ski w raz ze sw ym i w spółpracow nikam i M ojże­
szem  G rosem , zw anym  Stachem  i K arolem  Na- 
di.em aitfadfi r.a szkoaę wym ienionego Kosztownoś­
ci i igardferobę, w artości około pół m iliona m arek , 
G arderobę W esołow ski ukry ł u sw ej „narzeczo­
n e j"  Rem Wilk. Następnie Groś* za pośrednictw em  
Heómana ■Szifcerta sp rzeda ł te  rzeczy  handełe- 
sowt z P rzem yśla, z a  10.000 mk H andełes ów 
co tygo Jn ia  przybyw a do  Lw ow a w  poniedziałki 
i zakupuje sk radzione rzeczy. Szubert za p o ­
średnictw o w ziął so f ie  5.000 m k , G ros zaś 
15-000 mfe, a swym  ko legom  da ł tylko pc. 10 00G 
m arek.

Szym ańska nadała  rów nież W esołow skiem u 
kradzież w  pew nym  sklepie przy  ul Purm ańskiej 
z a ś  G ros odradzenie sklepu M argubiesa w p a sa ­
tu  F ellerów  Wmoi-owski p rzez trzy  dni nam y 
ślał de jak  o k raść  sk lsp  M arguliesa, zaopatrzo  
ny1 w  podw ójne drzw i i m ocne zamki.

O statecznie pew nego w ieczora „u zb ro jo n y " w 
Odpowiednie narzędzia z jaw ił się  w  ty m  pasażu* 
Tu jednak G ros zaw iadom ił go, że  sk lep  ten 
już jest obroniony, gdyż tego  w ieczora  sk radzio ­
no tu  7 o r i  onów  'm arek i bardzo w iele obcej 
waluty, k tó rą  tu  przechow yw ali w ałuciarze.

Folicya in tere  o w a ła  się tak znanym  < ościem  
O statecznie odkry to  kryjów kę W esołow skiego i 
aresztow ano go w raz  z jego harem em ) i koleg? m it

N ap aść  en d eck a  m a  dw ojak i oel: zohydz ić  
w ybitnego  p o s ła  socyalistycznego  i jego s tro n ­
nictwo. i p o w strzy m ać  rząd  w akcy i k redy tow ej 
n a  rzec  z  w spó łdzie lili spożyw czych  aby  dro- 
żyźnie n ik t n ie  p rzec iw d z ia ła ł. E n d ecv j p rz e ­
cież p a sk a rsk ie  fu n d u sze  s ą  ta k  n a  w y bory  p o ­
trzebne.

W koAou na leży  po d n ieść  iak o  z a s łu g ę  Iow. 
pos. M oraczew skiugo,. że jeszcze w ostatniej* 
chw ili p rzed  w y jazdem  n a  k ilk a  tygodn i z fera­
jn , p rzy p o m n ia ł rz ą d o m , jak i n a  n im  w obec  kon 
sum en tów  cięży obow iązek .

  ■ -

Zgromadzenie koiej. m Lwowie.
Związek zawodowy kolejarzy we Lw ow ie  

zwołuje na 26 sierpnia o godz. 4 popołudniu  
w m ontow ni warsztatów |Ł  Zgromadzenie z po­
rządkiem  dziennym  1. Spraw ozdanie delegatów  
ze Zjazdu w  N ow ym  Sg,czu. 2. P ołożenie eko­
nom iczne kolejarzy, 3 W niosk i i interpelacye.

Zarzęd koła Z Z. K.
— —

Jv | jrl
S pecyalis ta  chorób skórnych i w enerycznych

Bur; W. Ik a iiiR T s te iii
b. elew kliniki dermatotyw Berlinie Lwów, Sy&st 
ske 37 (róg Słowackiego' -- Leczenie włosów, plami 

znamion &  ^.oisrtsrcłlifBEŁ, lampą kwarcową.
_____________________  d.... .........................

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

F .  I V !  A .  M  T L *
po w ró c ił K o łaln icka 8 (od  pl. A kadem ickiego). 9

Wpisy

•(ślusarstw o a rty s ty czn e  i budow lane, rzeźba, d ek oracy jna  

i raz  sto larstw o) odbędą się od  28 do 31 sie rp n ia  w godz.

od 9 —13. 1187

m ń E K C Y A .

KOMUNIKAT
D nia  28. •,s ie rpn ia  b. r. o g o d z in u 1 t l - m j  

odbędzie  s i ć  w 1 L w ow iś w S ab  Izby IlękodzteL  
m czej p rzy  iii. .S trzeleckim  u s tn y  p rze ta rg  
p rzedm io tów , w ym ien ionych  w zeszyc ie  N r 42. 
,jD em ofeiht'‘ z d n ia  5. s ie rp n ia  1922 r., a  o b ję ­
ty ch  sp rzed ażą  k o n k u rso w ą  K- 193.

SPRZED A W A N E B Ę D Ą :
1) A iaszyny i n a rzęd z ia  rohucze , znajdu­

jące się w Zbiornicy „Demat" w Frzemyś1’1!, 
a  to  p ługi, b ro iły , siew nik i, konew ki, kopaczk i, 
żniw . a rk  i itp.

2) Znajdujące się w Zbiornicy „D e iM ł" 
Lwów—Ksepa dw, ko tły , zb io rn ik i, filtry , b ańk i, 
kub ły , ban iak i, itp.

3) Z n a jd u jące  się w  magazynie rejonowym 
w Stanisławowie, m o to r benzyno\Vy i zb io rn ik ; 
m etałow e.

4; Zr»ldujące się na stacyi kopi W C zcrnio- 
wiu, i KaUtszti oko ło  10 w agonów  asfa ltu .

o) N ieogłoszone w 42 zeszycie  „D em o b ilu '1 
różne  m aszy n y  i części sk ład o w e m aszy n , płu 
gi m otorow e, o raz  ich  części sk ładow e, m ag n e ty f 
k abel z iem ny i in n e  znajdujące się częścią we 
Lwowie częścią na prowincy1'.

6) Znajdujące się w Złoczewie szmaty i 
fask i d rew n iane .

7) Z n a jd u jące  się  w e Lw ow ie (różne szma). 
ty  i o d p ad k i gum ow e

C hcący w ziąć  u d z ia ł w K cytacyi sk ła d a ją  
p rzy  w ejśc iu  n a  sa lę  w ad jurn  w w ysokości 100 
ty sięcy  m arek .

B liższych  w y jaśn ień  udziela  E k sp o zy tu ra  
,]Dema.t" we Lw ow ie ul. W ało w a 1. 9. G m acL 
d iejsk iej K asy  O szczędności w  god zin ach  u rz ę . 

dow yeh.
Kierownictwo Ekspozytury ,,Demat:< Lwów.

38

s i k i i i s £
W szelk ie  p od ręczn ik i s z k o ln e  d ia  s z k o l  
poroszecfinych i średnich, l e k t u r y  

i k s ią żk i  p o m o c n ic z e  p o s ia d a

Pdip^ia Łudutsr.
w Lwowie, ulica Szajnochy l 2,

komunikaty.
X  KLUB POLITYCZNY KOBIET PO ST Ę PO ­

WYCH zaw iadam ia, że najbliższe posiedzenia  K lu­
bu, odbędzie  się  w  sobotę 26 sierpnia, o godz-i 
7. wiecz* w  tokaltu pl. Mcac smieki 1. l .  W szystkie 
człotOrinie p roszone %ą o  przybycie.
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Paderewski królem pnlslkim.
-  ^ , ,-s , PHILADELPHIA, Pa., w lipeu 1922.

W „Przyi a rie lu  L udń" znajdujem y nast. ko- 
responaencyę z Ameryki.

Po d ługich  staraniach „pośredników  z kom i 
tr iu  500“  i m ęczeńskiem  oczekiw aniu na „spo­
sobność' 1 p. Paderew skiego w raz  z Heleną, na 
won i koronę, — po odbyciu  kosztow nej libacyi 
w  hotelu „eom m adóre" z dezmym udz;alem c z a r­
nej iruę-clzy.iarodówk, (było Ich 70), po wzajem 
nem  w ycałow aniu s *  po  rękaichj i nogach, — je ­
dni ,ako pośw ięcani, drugi ,ako przyszły  „m o­
narcha ''', p o  w ypow iedzeniu sobie licznych kom 
pkm entów , po licznych toastach „na zdrow ie 
m onarchy i k ró la" , po  n ie ż y te m  om ów ieniu 
spisku na ...Belweder", p rzyszła  na  stół sp raw a 
„koiouacyi". Roć jakże być królem  bez  ko rony??! 
W tenczas cisza zaleg ła  salę, serca spiskow ców  
(o ile m ają) poczęły  żywiej bić, kołatać, w idząc 
dzieło  spełnione. Lecz by ła  to ledw ie im aginacya 
czyli 'iłicya . "Zagłoba k iedyś m ów ił: że „z próz

nego me n a le ję !"  Co tu robić, te  przeklęte chamy 
poczerw ieniały  i (dać nie chcą ani za  o jca, cnoć- 
by z rozkazów  „suw erenów  w ydziałow ych". — 
W tenczas jeden ta tu ś  duchow ny, ks. Alfred' 
W róblewski (jezuita), bodajże rodzony b ra t ks 
Lutosław skiego (tego z frontu), co gen. S ikor 
skiego d o  zdrady nam aw iał, - w stał i rzek i: 
m oi konfratrzy! m usimy się  sami złożyć na ko 
ronę, podobno jakaś jest tam  na W ołyniu, ale tu 
jeszcze idzie o  „w ysłanie d rog i suw iem " dla 
najjaśniejszego, sam  w ięc złożył o fiarę ,, k rw a­
wmy chłopskiej, w ydartej podstępem ", dla o w e­
go klow na m uzykalnego, - d la  kucia now ęj T a r ­
gowicy, p rzyezem  w ola : „K rólu ra tu j Po lskę"! 
(autentyczne)! W m ig  za  '.rieyatorem  imprezy 
poszli im,i duchowni, sk ładając 70.000 dolarów . 
Do tego  wyłudzono 25.000 do larów  od Zw iązku 
Nar. Polek — razem  (9o000) dziew ięćdziesiąt 
p ięć tysięcy dolarów . I r i?  je s t to  ab so M n ie  ż a ­
dne urojtm ie, ale fakty jaskraw e.

mm

3  ruchu robotmcz?<jo.
§ UMOWA W  PRZEM YŚLE PIEKARSKIM 

WE L W O W IE , zaw arta  p rzedw czoraj m iędzy p ra  
oodaw cam i a  Zw iązkiem  robotników przem ysłu 
spożyw czego w obecności dtel. w ojew ództw a, dyr 
poLieyi, m ag istra tu  i msp. p racy , b rzm i.

1. O d dnia dzisie jszego  p lace robotników  p ie ­
karskich  w ynosić będą:

a) Odl w ypieku pieczyw a białego, w szelkiego 
rodzaju , d la  robotnika p .ecow ego i c iastow ego 
(m iszer) 26.000 mk tygodniow o, a d la  pom ocnika 
t. zw judla 18.000 m k.. tygodniow o i deputat' 
w dotychczasow ych rozm iarach.

b) O d w ypieku Chleba piecow em u i d a s to w e  
mu (m iszer) po  24.000 mk. tygodniow o, a po 
mocnikow t. j. palaczow i po 14.000 m k.. tygo 
dniow o i deputat w dotychczasow ych rozm ia 
racłi

W p iekarń1 ach, k tó re  nie będą czynne całych 
ośm  godzin, robotnicy  kw alifikow ani b ęd ą  o trz y ­
myw ać p o  500 mk. za  godzinę, zaś pom ocnicy 
po  293 mk. <za godzinę i rów nież deputat w  do 
tychczasow ych rozm iarach

2. P rzep is ustaw y norm ujący ośm iogodzin­
ny dzień p racy , m a być bezw zględnie p rzes trzeg a ­

ny, a  czas m acy  dziennej m a trw ać w g o d z i­
nach o d  5 ®i;j r a -o  dó godziny 9-tef wieczór.

Postanow ienia te  nie w yłączają  postanow ień  
o p ra c y  p rzy g o  ow aw czej.

3. P raca  nocna bezw arunkow o me m oże na 
dai m ieć m sjsca.

4 W niedkielę pracow nicy piekarscy m ają 
być wolni od p ra c y

5. W łaściciele piekarń  t. j. Panow ie p raco d aw ­
cy, uznają  m ężów  zaufania z p o śró d  robotników  
zatrudnionych w danem  przedsięb iorstw ie.

6. Za w szelką p race  ponad1 ośin io- godzinną 
winni r o b o r ic y  o trzym ać ustaw o w ą podwyżkę.

7. P rzy  Zw iązku Zaw odow ym  is trie je  biuro 
pośrednictw a prądy, z k tó rego  P anow ie  praco  
daw cy m ogą korzystać

8 Robot r i kom przysługu ją  urlopy płatne, 
przew idziane ustawą.

9. Przedstaw icielow i Związku p rzysługu je  p ra ­
wo interwencyi w spraw ach robotniczycn u  do 
tyczącego  pracodaw cy, w zględnie w1 Z arządzie  
piekarni,.

10. Z pow odu akcyi cennikow ej, nie może 
być żaden robotnik w ydalony z pracy.

11. Pow yższe w arunki obow iązu ją  w szystkich 
pracodaw ców  t. j. w łaścicieli p iekarń  w c Lwowie

§ SEKCYA- POMOCY BUDOW LANEJ, z to * .
^P raoa", zw ołuje na sobotę, 26. b. m. na g o ­
dzinę 5 popołudniu zebran ie  w sp raw ie  akcyi 
cennikowej. O brady  o ab ęu ą  się  w sali w łasnej, 
Rynek 1. 8. —4

§ ZW IĄZEK ZAW ODOW Y MURARZY; C t  d. 
we Lw ow ie, ul. Clowa 6, zap rasza  delegatów, 
ze w szystkich m iast M ałopolski na  Z j a z d ;  B u ­
d o w l a n y ,  k tóry  odbędzie się  dnia 27 sierpn ia  
1922 we L w ow ie w  aom c Zw iązku zaw. murarzy 
i t. d., ul. Głowa 6. U prasza się  w szystkie o rga- 
nizacye Zw iązków  Budowl. tak  zorganizow anych 
jakoteż dezo rgan izow anych  o w ysłanie delegatów  
w sp raw ach  organizacyjnych

Z a Zarzadi: W i e c  z y  s t y .
§ STREJK  W GAFOC1E. O d d!nia 5. b. ml

trw a s tre jk  w fab ry ce  obuw ia G aiota. W zyw a 
się robotników do riep rzy jm ow ania  pracy  w  d a ­
nej fab ryce , a ż  do  odw ołania strejku. Z a r z  ą d

§ BACZNOSC KRAW CY! O m ijajcie L w ów , 
z pow odu  ąk cy i cennikow ej^ aż  d o  o d w o łan ia .

§ STREJK METALOW CÓW  W  BITKOW IE 
Z pow odu stre jku  m etaiow ców , należy onujać
Biików, a ż  d!o odw ołania.

"Różne.

FALE URALÓW. O d połow y lipea do obec 
nej chwili, panują w  Rzym ie upały  iśc ie  tropi 
kalne. G orąco przyczyniło  się  do przedw czesnego 
rozpuszczenia parlam entu. O d dwóch m iesięcy nic 
spad ła  ani kropla  dżdżu. W tych dniach te rm o ­
m etr w skazyw ał 40 stopni w cieniu.

P o  niezwykle chłodnej wiośnie i  niemniej' 
chłodhem  i dżystem  lecie, F rancya doczekała się 
nareszcie  c iep ła  a  naw et upału. Tym czasem  je ­
dnak fala go rącej tem pera tu ry  naw iedziła ty l­
ko południe. T ak  n. p. w Tulonie i oko ljcy  ter 
m om etr w skazyw ał w  tych  uniach 98'6 st, F., 
a noce są  bardzo  upalne, naw et na  morskierrt 
wybrzeżu.

W Ąlgierji, skutkiem  niebyw ałych upałów , po  
w stały  w  lasach  pożary , k tó re  zniszczyły już
75.000 akrów  W  Bone, oloczonem  dbkoła po-, 

! żaram i tem p era tu ra ’ w  'słońcu w ynosiła "127 st. 
a  w. cieniu 104 st. F

ARTUR CWIKÓW SK1.

Z przestrzeni.
u

'C iąg  dalszy)
Na Hel!
Ma w sobie  cos kuszącego dziw nym  uro 

kiem w ycieczka na ten najdalej w ysunięty w mo 
rze  cypel rub ieży  R zeczypospolitej. Bo i p rzy ­
ro d a  tam  odrębna, i życic odrębne. M asz w raże­
nie, że odryw asz się  o d  codziennej swej opiekun­
ki ziem i, i  o d da jesz  się  w  opiekę ogrom ow i mo 
rza , k tóre  z trzech  stron  opłakuje  wąziutki, Jp 
chy szm at p iaszczystego  ugoru, przeźroczystem , 
utpajającem swein tchnieniem , p rzesycając sz a rą  
pustkę bezludzia.

Przygotow ujem y się z radosnem  nabożen 
stwem  na w izytę, k tó rą  złożyć m am y Bałtykow i, 
U św iadam iam y f sobie, że uciekam y coraz dalej 
i dalej o d  wszystkiego, co nas 'łączyło i łączy z 
św iatem  przesz łośc i i że rie sk ręp o u  arna wolność 
tam  dop iero  oędzie naszym  pełnym  udziałem Z a ­
chłysnąć się n ą na chwilę, odetchnąć tak  sze ­
roko, szczęśliwie, n ie ć  wizyę nieskończoności, u- 
łudiną w praw dzie jak w szystkie wiz.ye człow iecze, 
lecz darzącą  praw dziw ym  zachwytem , w topić się 
w  nią, zatrac ić  się  a tom em  i 'b y ć  n ierozerw alną, 
nierozpoznaw alną cząstką p rzestrzeń1 — tego się 
pozacia, dd tego się tęskni tęsknotą oczyszczona 
z m iłości, nienawiści, holu d a la  i zremj... A 
potem ?

A potem. —- pow rót na w yboistą, biorną d ro ­
g ę  istnienia pod! ponure niebo pracy , do ludzi 
obcych  i (niedobrych, dio śmieszniej nowagji i g łu

piej radości, do m aleńkiego k ręgu , wytyczonego 
obrotem  kieratu.

Na Hel (mówię o krańcow ej osadżie półw ys- 
pluj jedzie się  2 godziny pociągiem , w ychodzą­
cym  z Pucka jpc jed'enastej rar-o. Pogoda, w ierna 
nasza sw i d  nam n d /o su w ie , zapach m o ­
rza ur.ori r ię  w błękitnem  pow ietrzu , w uśm ie 
-chu jasność ' kołyszą się m yśli W szystko tu  ja ­
kieś .niezwykłe, naw et pudla w agonów  zd a ją  się 
— o naiwne w rażenie! — rrieć  w1 sobie coś spe 
cyalnego, coś w łaściw ego pociągow i, k tó ry  m a 
wieźć nad' m orzę i rw m orze

W całym  przedzielę  — jesteśm y sam i, 1>o b a r 
d'zo sym patycznego, s tarszego  jegom ościa, któregto 
jow ialny hum or . t W a  się  z pogodą otoczenia, 
zaliczyliśm y od' razu dd  naszego grona.

P ociąg  zaw szyw szy  b rio  półkolistą, w pada 
w pó łw ysep  i jw ie  wzdłuż p iaszczystego  brzegu. 
U bogo tu na tej ziemi oddanej we w ładanie 
morzu. Na lew o poprzez rzadkie, sosnow e z a ­
g a ja , przegląda ' odl czasu do czasu  lazurow y 
mi okienkam i dal roztoczy, „praw dziw ego" juz 
m orza. Na p raw o  fale zatoki puckiej podpływ ają 
praw ie pod sarn szkarp  ko leiow y, hen. w ’ dzie- 
w if-cio łiom etrow ej odległości w idnieją dom y i 
wieżyczki grodu puckiego. Oprócz m dłej zieloności 
erzew  sosnow ych nie urozm aY a nic oka na tym  
sennym, cichym  skraw ku lądu, k tórego1 żyw- ołem 
zda się być jeno p_asek. Prym ityw ne ciomki, a 
raczej niew ybredne budki z drzew a in i u j ą  dw o r ­
ce kolejowe, koło których k ręcą się roje Hetn ikówĄ 
W yobrażam  robie, że w "tern osam otnieniu r  w 
tej monotonnej jedno,stajnośei goazbi naw et p rz e ­
jazd  pociągu  jest rozryw ka, w prow adzającą u- 
rozm aicenie w wegetatyw ny try b  życia. Ani śladu 
kultury — o jak  tu dobrze! — pustka wód, nieba 
i piasku.. W ym arzona pierw otnosć bytow ania, a 
więc oaza wywezasu dla wszystkeh zmęczonych,

dla wszystkich, k tó rzy  cmzo kochali i duzo s t r a ­
cili, k tórzy clu ieiiby  się  odrodzić  w  sobie £ n a ­
b rać  zenasu ezysto organicznej siły.

Kto szuka w rażeń  niezw ykłych, nie znajdzie 
ich na Helu. Kto chce żyć buinem  życiem kultury , 
ten zbłądził, przy jechaw szy  tura; Ale kto chce 
oddychać tciszą i jfcajpadhem pustki, k to  nie znu 
ży  sie nigdy m ądrością  m orza i pięknem  jego  
zjawy, ten niech zarezerw uje  sobie czas słouea
i pogofily i zgubi -ie  tu ta ;, by  nie p cżąoać  mczc 
go  ifśróez trwar.rd

Lecz — jak pow iedziałem  trzeba  sobie z a re ­
zerw ow ać pogodę. B o nie m ożna sobie w y o b ra­
zić nic bo leśrie j sm utnego ,niż ta  okolica kiedy 
ją  naw iedzą deszezis i iwichry, dmaoe tutaj z p rz e ­
raźliw ą ą.łą. W ów czas m ożna rzeczyw iście z a tra ­
cić się  — ale w spleenie beznadziejności.

Z  pew nością m ało  kto w ie, że krańcow ą,; 
rybacką osadę półw yspu jeszcze w  r. 1378 w y­
b ra ł wielki m isirz krzyżacki, W innch  v o r Koi- 
p rode , by  ja  przebudow ać r a  m iasto  Hel ro z ra s ta ł 
s ię  szybko, m iał swój sam orząd, posługiw ał się 
praw em  lubeckiem  i liczył w  w ieku  15 i 16 do 
dwóch tysięcy m?e'Szkanców. Rozwój rriastcczk t 
utrudniony byl oczyw :ści: w arunkam i jego poło 
żenią — mnmo to  i tego  zapom nianego, zd;awa 
łoby się, zakątka św iata nie oszczędziły  szale­
jące  na św iecie huragany. W r. 1616 zburzyli rnD 
sto  Szwedzi, a w  r. 1733 uodczas sukcesyjni 
w ojny polskiej Rosyanie. R ozbiór Polski z r. 
w łączył Hel do  P rus, ale d łu g o  walczyło m as10 
o zachow anie p raw a lubeckiego, zanim  osta tec f ' 
nie v/ roku 1872 Drawo to u trac iło  i s ia ło  się 
zwykła gm ina m iejską.. T rak ta t w ersalski w łączy* 
ca ły  pó łw ysep  dd  Poiski i odtąd cho rąg iew  na 
sza dum ną czerw ienią unosi się nad1 falą Bałtyku, 
jako  symbol dawnej,, w skrzeszonej, zwycięskiej!
DOtęg;.

- i
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Szczegaly best/alskiego mortu.
Stan sp raw y b-estyahkiego zam ordow ania  11- 

letniej Franciszki B ierraaci^ w edle wyników 
śledztw a w szczegółach p rzed staw ia  się n astępu ­
jąco :

Wi sobotę, 19. b. m. d!zi iwczyna w raca ła  o 
3 ctej popołudniu  do  Żubrzy d ro g ą  polną, w io­
dącą  od' rogatki Zielonej do wspomnianej w si. 
Na te j airooze napadł ją  nieznany m ężczyzna, 
w ciągnął d o  gęstych krzaków , odległych o  p a ­
rę knoków od1 drogi i tu dopuścił, się na niej 
gw ałtu. Na; tępilif w idocznie na tle ob łąkan ia  sa  
djystyc&nego

r o z b i ł  s w e j  o f i  e r z e  c z a s z k ę  
^ k a m i e n i e  m,

zadał jej 6 ra n  kłutych w p ie rś  i o strym  nożem 
prawne że zupełnie odkŁielit p raw ą r.ogę od tu ­
łowia. Na czole znac było ślady d łubania nożem, 
w idoczni0 zbrodniarz chciał w ydobyć m ózg z za 
łam anej czaszki. N asyciw szy sw ą żądizę kw \i, p o ­
tw orne to  indyw iduum  spokojnie ulotniło się.

"W dniu tymi z pow odu sło ty  m ało było prze 
chod'n'ów na tej w o d ze , nikł też praw dopodo­
bnego krzyku dziew czyny nie m ógł słyszeć.

M iejsce zbrodni jest p raw ie n iedostępne i n a ­
rosłe  gęstym i krzakam i Przypadkow o zm asak ro ­
wanego trupa znalazł pastuch  L ataw iec  z Ko- 
zielnik i zawuadb.mil o  tern przechodniów .

W czorajszej kom sy ' tow arzyszyli rodźice 
dziewczynki. Rozipiez m a k i n.a widok zam ęczo 
nego dziecka g ran iczy ła  z obłędem . O bok zwłok 
znaleziono w chustce zaw inięte 120 m arek, k tó ­
re  o jc iec  dał nieszczęśdwcj „za  “drogę". Resztki 
jedze i a pozostaw  one p 'zez ojca były rów nież 
nietknięte.’ Zbrodli i trz  m ordow ał ty.kó z ządzy 
kr w '

Z pol ecenia kom b y ł zw łoki 'nieszczęśliwej 
przev/:e?io"'o do Zakładu m edycyny sądow ej. Po- 
licya tw iard  i, że je s t na trop ie  potw ornego 
zb ro  iarza i p rzypuszcza, że  jest t> chore  u-
m ysiow o i-dlywiduum.

Akcya cennik robotn krawieckich
Z pow odu  lafccyi cenn ikow ej ro b o tn ik ó w  k ra ­

w ieck ich  w e L w ow ie odby ło  s ię  Z grom adzenie  
d n ia  22. b. im. wr sali S low . „ jP raca“ R y n ek  8, n a  
k tó rem  obecnym  by l p o se ł toiv. H ausner. Sprą- 
w ę  rew izy i cen n ik a  i je j p rz e jś c ia  i koleje od 
4 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. d o  obecnej pory  o b sz e r­
n ie  w yjaśn i! tow A ndre asik  i o d czy ta ł n a d e ­
s ła n ą  odpow iedź o d  p raco d aw có w  n a  m em orya ł 
w n iesiony  d n ia  16. s ie rpn ia , Ząrlanifc. i p o s tu la ty  
ro b o tn ików  są  zu p e łn ie  słuszno* gdyż p o d ro ­
żenie a r ty k u łó w  p ierw szej po trzeby  obecnie je s t 
w ie lk ie , a le  p raco d aw cy  o zn a jm ia ją , żc każde  
p rzed s ięb io rs tw o  m a  oddzie ln ie  ze sw oim i ro ­
b o tn ikam i p e rtrak to w ać.

N astępn ie  zap ro szo n y  p rzez ząrom ad/.onw ch 
tow . p o se ł Hausner, p rzed staw ił o becne p o ło że ­
n ie  wr Polsce w- zw iązk d  z ogólnym  ru ch em  c e n ­
nikow ym , w e w sz y s iL c h  zaw odach . R oboli.icy , 
m ow il tow . p o se ł H au sn e r, s tre jku  m e n a d u ż y ­
w ają , s to s u ją  go -vr o s ta le c z n o śc i gdy  p raco d aw cy  
n ie  c h c ą  z rozum ieć  targum enlów  innych .

O becnie b y ło  bv cz n nś n ie  zrozum iałem ,J 
żeby ro b o tn icy  n ie  w®’czyli o  podw yżk i w obec

Bo ludność m iasteczka HelfU z Połsfcfo i z hi- 
s to ry ą  Polski nie m a i/te wspólnego. Osad'y p ó ł­
w yspu zammszKUja odw ieczG  tubylcy, Kaszubi, 
k tórzy  ż y ją  jeszcze w  zanaaio  ipieru ołnem sta- 
cfyum rozw ojow em , Voy poczuw a i się  do łączno 
ś r i  organizacyjnej czy narodow ej z ja łurrJkol- 
wiek państw em , ludność m iasta  stanow ią  p rz e ­
w ażnie Niemcy, uw ażający f i )  za  kontynuatorów  
dbszy pruskiej. Pochodzenie ich jest sporne. Je- 
d!nt w idzą w  ruch Skandynaw ów , inni Sasów  
Długie, wąskie czaszki, jasne włosy, niebieskie 
oczy w skazują raczej na ich pochodzenie p ó ł­
nocne Faktem  jes t jod' ale, 'fea kpka rodzin tu 
tejszych w yw odzi się  aż z dalekiej L otaryngii, 
a p rzyw ędrow ało  tutaj po wojnie trzy d z iesto le ­
tn ie’

W ielka w ieś, K użrica, .Jas icam i, m alim kie 
osied la  nadbrzeżne, dzisiaj c ieszą  się juz sze ro  
kim rozgłosem  w  P o lsce  azrętd tem u prądow i ,ia- 
kj w  porze  letniej d t l  u ią tk i ty sięcy  i w^i-cej naj 
spokojniejszych, najbardziej zadom ow ionych o b y ­
w ateli Rzeczyipspołitej w yrzuca nad  m orzem  S ta ­
ło się w  Polsce pasyą , poprostu m anią jechać 
« ad  B ałtyk , Icaj m  s ię  tw Bałtyku i., p isać o  
Bałtyku T rudno m i rem onstrow ae przeciw tem u, 
skoro  na  sobie «am j m  odczułem  ów  ow czy p ęd  i 
oo gorsza, uw ażam  Za stosow ne szeroko i długo 
raczyć  czytelników, swym? łejletonam i z nad' 
morza.

A o*o kres jazdy, kosztu jącej 600 mk w  w a ­
gonie II. k lasy : na  b iałych , gęstych  piachach, w 
k tórych nogi g rzęzną aż pow yżej Los tek, budka, 
sklecona z desek  — o sta tn ia  s tacya  linii ko le jo ­
we „m iasto" Hel.

7'u się  kończy Polska- Z a  mend i  naokół nie- 
« o  filc — tyiko m orze.

J(C d  n.)

sza le jącej d rożyzny , Ale n ie  z rozum ia łem  je s t 
także, że p raco d aw cy  tak  o p o w ie  w obac żąd ań  
w aszych  się  zach o w u ją . Jostio  jed n ak  ich p lan , 
b \ przei iw robo tn ikom  rozpocząć o fensyw a, by 
p rzed  ■wszystkioiń zn ieść  8-godzinny dzień  p r ą ­
dy i o s łab ić  o rgan izaćyę. Jak iż  sku tek  tego? 
O śm iogodzinny  dzi- ń  p rący  sta je  się wr opm ii 
m as wart&śrięf n ienaruszalną, a o rganizaąyą 
rośn ie . Do w a m  z m u sza  rob o tn ik a  droży/aift 
d la  w m lu nie z ro zu m ia ła . W P o lsce  bowdom ż n i­
w a  w y p ad ły  św ie tn ie , m oże ni v w yw ieźć bez 
szkody d la  k o n su m en ta  100 ty sięcy  w agonów  
zb o ża  — okopow ych  ro ś lin  i ta .rto fii u ro d za j jesb 
n ad zw y cza jn y  — skąd  w igc w  kra ju  naszy m  
m oże być  ii drożyzn a. Tu jed n ak  w chodzi w- grę 
spekulacyu , w ielk iego  h a n d la rz a  i p o śred n ik a  
k tó rego  popiera, rząd , p rzez  sw ą  s ła b o ść  : 
chw iejność . S tro n m c lw a  p raw icy , za św ię tość  
n a ro d o w ą  u w a ż a ją  p a se k  i spekubicyę, Rząd 
jako  n a jw ięk szy  k o n su m en f, m ógłby  nąKju r ić 
cenę ry n k o w ą  n isk ą , m ia s ta  w ielk i ■, m ogłyby  
sam e zao p a try w ać  lu d n o ść  bezpośredn io  u p ro ­
ducen tów , lecz tego n ie  ro b ią  ąb y  legii d a rm o ­
zjadów.' d a ć  żyć.

Z boże się  szm ugluje,, ho  g ran ice  n ie  z am ­
k n ię te  — 'i s tąd  drożyzna;. — K lasa  ro b o tn icza  
m usi o dpow iedzieć  wiatką p rzez  s iln ą  o rgan i- 
zacyę.

N astępn ie  o  u reg u lo w an iu  s to su n k ó w  w 
ch a łu p n ic tw ie  i o u r lo p ach  p ła tn y c h  p rz e m a ­
w iał tow-. Kuś.lierz. R o bo tn icy  k raw ieccy  już 
la ta  w a lczą  o  zn iesien ie  c lia lu p n io lw a  w k ra ­
w iectw ie a le  ob ecn ie  po  w ojn ie  zam ias t, żeby 
ono  zm ala ło , to z pow odu  b rak u  m ie sz k a ń  i l o ­
kali jeszcze  bardziej, ,s ię  ro zsze rzy ło  bo m a j­
s trow ie  k raw ieccy  n a w e t ta cy , co k am ien ice  p o ­
siad a ją , w o lą  m ieszkania, n a  p asek  p u śc ić , a n i­
żeli za ło ży ć  hygienicyają p racow nię . C hałup  
m etw o  je s t ro zsad u ik i mi ró żń ccn  chorób  ep ide 
m icznycb , a  n a iw n a  k lien te la  p ła c ą c  obecn ie  w y ­
sokie •sum y z a  u b ra n ia  nie m a  n;m « t po jęc ia  w 
jak ich  w aru n k ach  ok ro p n y ch  je s t ich g a rd e ro b a  
w ykonyw ana. S ta w ia  n as tęp  u j.ące rezo lucyc

R obo tn icy  'kraw ieccy zebran i w dn iu  22-go 
s ie rp n ia  1922 r., o św iad cza ją  się za sad n iczo  za  
zn iesien iem  ch a łu p n ic tw a . C hału p n ic tw o  jako  
takie ru jn u je  i z a k łó c a  po rząd ek  dom ow y rn- 
b n in ika , bo często  robo tn ik  p o s ia d a ją c y  tylko 
je d n ą  u n ik aey ę  n a  m ieszkan ie  z ro d /m ą  z p o ­
wodu p racy  w dom u w  w aru n k ach  często  n ie  liy- 
g ien irzn y ch , co podkopuje  zd row ie  n ie  ty lko 
jego lala i jegjo ro dz iny  a  w  p ie rw szy m  rzędzie  
(dż ied  i kafc o sie  b a rd zo  w ą tły c h  z pow odu  nie 
dożyw m nia.

W ooec Tani ego s trasznego  stanu, jaki n ap ro ­
w ad za ją  pow y ższe  fak ta , ro b o tn icy  kraw ieccy! 
zo rg an izo w an i u ż y ją  w szelk ich  śro d k ó w  p ra w ­
n y c h  i p o ru sz ą  w szy stk ie  in s ta n c je  u s ta w o d a w ­
cze, a żeb y  n a  p u n k c ie  ch a łu p n ic tw a  czynn ik i 
ku  tem u pow ołano  p rzep ro w ad ziły  o d p o w ied ­
n ią  kon tro lę , w  jak ich  w aru n k ach  ro b o tn icy  k ra ­
w ieccy p ra c u ją  po  dom ach , a  w p iorw szem  rz ę ­
dzie  In sp e k to ra t P racy , k tó ry  je s t  ku  tem u p o w o ­
ła n y  jako  p ie rw sza  insranoya. Alajst row ie Kra­
w ieccy , k tó rz y  w zbogacili s ię  n a  lichw ie  o d z ie ­

żow ej uw ażają,, że n ie  m a ją  -obowiązku dbać  
oto, ażeb y  u rząd z ić  odpow iedn ie  p raco w n ie  m i­
m o, że w iększość ich  p o s ia d a  k am ien ice , a p r a ­
co w n ią  d la  n ich  s ta je  s ię  m ieszk an ie  ro b o tn ik a  
w w ielu  w y p ad k ach  b ard zo  ciężko zao b y te .

R obotn icy  k raw ieccy  w noszą  p ro te s t  p rz e ­
ciw ko n adużyciu , ze s tro n y  p ry n c y p a ió w , k tó ­
rzy niej p rze s trzeg a ją  ustaw  dla robotn ików  
k o rzy stn y ch , ja ':  to  się s ta ło  z p ła tn y m ’' u r lo ­
pam i dla robo li lików . P ry n cy p ało w ie  k raw ieccy  
p rzebieg lejsi, jak  w szyscy nni, w w ię k sz e ■ c zę ­
ści ‘w y tłum aczy li robotn ikom  a  szczególniej p r a ­
cu jącym  w dom u, że  urlopów  p ła tn y c h  o trzy m ać  
nie m ogą, a lbow iem  p ra c u ją  jednocześn ie  u  
dw óch  p ry n cy p a ło w  R obotn icy  o św iad cza ją , że 
u s taw ę  u c h w a lo n ą  p rzez  Sejm  Rzpit.,. a  o d n o ­
szącą  się  do u rlopów  robo tn iczy ch  p rzep ro w ad zą  
w ca łe j ro z c ią g ło śc i,. chociażby  m ieli po n ieść  
n a jw iększe  ofiary .

N astępn ie  w yb ran o  śc iś le jsz ą  korn isyę  ce n ­
n ik o w ą złożoną, z 8-m iu członków , k tó ra  m a w  
lokalu  Z w iązku  u l. O rm iań sk a  1. 8. u rzęd o w ać  
i k tó ra  m iędzy p raco d aw cam i a  ro b o tn ik am i m a 
p rzep row adzać  um ow ę.

Takie sam e p o s tu la ty  p rzed staw i się  o so b ­
no k ażd em u  pracodaw cy* jak ie  p rzed ło żo n o  

} p rze lo żeń stw u  p racodaw ców .
R ezo łucyę tow . K u śn ie rza  uchw alono  je d ­

n o m y śln ie  i zakończono  Z gom adzem e.

Z życia kolejarzy.
Z inieyatyw y K o ła  m iejscow ego  Z. Z. K. 

pod przew odnictw em  kol. Jasiń sk ieg o  i G olań- 
k ieg o  z N. Sącza o d b y ła  się w P rzem yślu  w 
dniu 20. s iem n ia  konfereneya m agazynierów  z 
działu zasobów  i p a row ozow ni z M ało p o lsk i' 
przy udziale 30 delegatów .

T em atem  konferencyi by ła  sp raw a u p o saże ­
nia tej nielicznej gałęzi służbow ej, w szczegól­
ności m agazynierów  i zajęcie stan o w isk a  w obec 
pro jek tu  p łac, obecnie op raco w y w an eg o  przez 
M inisterstw o kolejow e.

Regulacya p o b o ró w  służbow ych  p rzep ro w a­
dzona w ro k u  1920, pokrzyw dziła tych p raco  
w ników  kol. w sto su n k u  d o  sw ycn czynności 
zaw odow ych — gdyz m ając pow ierzom  ró ż ro -  
rakie m aterya ty  jak o  też i inw entarz  dla' ca łego  
kolejnictw a —  co  stanow i pow ażny m ajątek 
państw ow y — a m anipu lacya  niem i w ym aga 
pew nej ru tyny i zasó b  fachow ych w iadum ości 
— zostali zeszeregow ani d o  niższych s topn i 
p łac  t. j. d o  10 i 9 stODma a w dodatkow ym  
rozporządzen iu  z ro k u  1921, jednostk i o trzy m a­
ły dodatgk  (na w zór austryacici w pierw szych 
początkach  stabilizacyi) rów nający  się 8 stopniow i 
p łacy.

Delegaci m agazyn ierów  z naciskiem  po d n ie­
śli n iew łaściw ość o becn ie  nadanego im ty tu łu  
służbow ego , dozo rcy  i nadzorcy  m agazynu, gdyż 
pracow riięy cl nie m ają z tym  nic w spó lnego , 
poniew aż zakres ich służby polega na m am pu- 
Iacyi m ateryałam i i ks.ążKOwem ujęciu w celu 
p row adzenia  d ok ładne; ew idencyi, gdyż takow e 
przestaw iają  m ilionow y m ajątek a czy n n o śc i d o ­
zo rców  m agazynu sp raw u ją  n iekw alifikow ani p ra ­
cow nicy t. j. stróże.

T y tu ł m agazyniera jest w łaściw ym , gdyż 
w ynika z czynności służbow ych i taki był 
s łu szn ie  sto so w an y  jako  służbow y, w czasach 
zaborczych w M ałopoisce.

W końcu uchw alono  jed n o g ło śn ie  rezoiucyę 
w form ie m em o ry a łu , p rzedłożyć W ydziałowi 
W ykonaw czem u Z. Z, K, w W arszaw .e, w k tó ­
rej delegaci dom agają  się zw ołan ia  ogólnej k o n ­
ferencyi *ego działu  w W arszaw ie.

P ro to k ó ł p row adził kol L aso ń  z Przem yśla.

J g  sportu.

A. Z . S. LW ÓW  — POGOŃ TI. Z aw ody  o 
muitrzostlwo Craccbia—Pogoń R27. b. m .) p o ­
p rzed zą  zaw odu p rzy jac ie lsk ie  A. Z. S. Lw ów  — 
Pogoń II n a  b o isk u  Dogoni. P o czą tek  o  eodz. 
&'Jj popo ł.
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- a .S . t  t e .  l i n  s * .A nrw er p en -Am e riica

(iin ja Czerwonej Gwiazdy) 
Jedyna najpopularn iejsza  
bezpośrednia Iinja fidcz* jj 

towa między
Antwerpia — N ow ym  Jorkiem  — Gdańskiem — Nowym Jorkiem

B iu ra : Ł ' W ' 0 ' W  ul. S S I T K & T T J S B L A .  £ 5 3  
TARNOPOL, MICKlEWiCZA 31.

C s n t r a f e a s  W a ^ ^ a w a .  i i a v * s z a l k o w s k a  137  (zwracać się do oddział lwowskiego).
U W H O N; Udzielam y bezpłatnie w szelkich- niezbędnych intorm acyi, tyczących się wyjazdu do AMERYKI i KANADY.

R eem igranci m ogą dostać w izę na w yjazd do Ameryki. B liższych infor 
inacji udzielają biura nasze w t Lw ow ie i T arnopolu

i i — ui.aiimBB -  _* mm t
Wfltne dla reem i grantn« ; 1136

- I
o a o s z E N i ą .

oEREŃ w każdej iluSci kupuj* J. A Baczewski Zniesiecie  
Zgtosrea a » e  fabryce Zniesienie koło Lwowa. 39

ROBOTNICE z  branży papierowej poszukiwane : Sakra- 
m entek 16. 3

II
ordynuje u lica  W ołyń sk a  1. 5.

naprzeciw  rogatki Ż ó łk iew sk iej. 1053

weneryczne, sKtfrne, zastarzałe -  
W k I w H U K S  M iŁ/ w , . • k y d . l l n t w 20

5łr. FRISCH ulica Wałowa li.
Br. I6MB£Y LSWEHHECH

ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 44

Dr. ALEKSANDER ROSENBERS
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych 

Sykstuska 2. 13

WYPOŻYCZALNIA 
ODZIEŻY-----------Na wesela - -  2abawy 

Sazański; Lwów, ul. Podwale 1.
1098

W  P I S Y
na jednoroczny fcurs handlowy żeńshi

Mieczysława Christola
profesora Państw. Akademii handlowej

W ałow a 25 zaczynają się 28 sierpnia i trwać 
będą w miarę w oln ych  miejsc do 2 września 

codziennie od 10 — 12 i od 4— 5.
N auka rozpocznie  się n abożeństw em  w kościele OO. Dom i­

n ik an ó w  4 w rześn ia  o godz. 8 ran o . 41

\A RO l do BUSTER.13^1 S o v ^ d z d r z a I
Pierwsze pełne wydanie w języku polskim. — Tłumaczył z flamandzkiego 

P R Z E C Ł A W  S M O L I K .
D W  A T O M Y. w D W  A T O M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.
Cena wraz z dodatkiem księgarskim 3.000 Mp,

Oo nabycia we wszystkich księgarniacn. Skład gtowny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.

TABLICE lane i m alow ane
w ykonuje najtaniej

iiMi 1.6olv4*der Lnr. Sytatoa 17.
1049

najnowszych sy stem ó w , częśc i sk ła­
dow e tych że, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych , polecati Sblad EńsasiŁyp di szyciu 
L w ó w , W a ło w a  1 1 -A.

Przyjmuje również maszyny do naprawy

Aleksander MAL1M0N

946

kauczukowe i m etaloweSTFII1FSIJE wykonuje n a j t an i e j

■.Boidgder M. bMutf:
1049

UPTON SINCLAIR.

NAKŁ LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
IOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE.

CENA WRAZ Z DODATKIEM KSIĘGAR.

960 lu n .

DO NABYCIA 
W KSIĘGARNI LUDOWE.! WE LWOWIE, 

UL. SZAJNOCHY 2 
i we wszystkich księgarniach w kraju,

od piątku 25 br. A t r a k c ja  Nowość! w wielce senzacyjnym 
I w dni następne SEZONU dramacie w 6 aktach pod tyt,: UH MS.

Baczność Iteat11 *. ■ • i
„Księ$a ńia Ludowa'1, ul. Szajnochy 2 
własność Ludowego Społ. Tow. wy­

dawniczego we Lwowie poleca T m  p a p t ^ J n y m  dla Ich dzieci k s i ą ż k i  s s ^ o ls i©  
dl© śt śs*ed n i c l .  i  p o w s . :  s c b n y c h ,  książki naukowe, społeczne i polityczne,

p o w i e ś c i  ś b e l k i *

Zastępca naczelnego redjaJrt. i redaktor odpowiedzialny; JM  SZCZYRLU  - D ^ e m  Artuips Goldmana we Lwowie, d  SyEstusJea i^ł S7Ą


